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CZWARTA NIEDZIELA ZWYKŁA

Po  papieskiej  pielgrzymce

28.01 Papież Jan Paweł II zakończył swą czwartą pielgrzymkę do Meksyku i  siódmą wizytę w St. Zj.  W środę o godz. 21.25 czasu lokalnego (3.25 czasu warszawskiego) samolot z Ojcem Świętym na pokładzie odleciał z lotniska w Saint Louis do Rzymu, gdzie wylądował 28. 01. we wczesnych godzinach popołudniowych 

Jan Paweł II wezwał latynoskich biskupów do popierania demokracji w Ameryce Środkowej i Połu dniowej. Podczas mszy św. w mieście Meksyk na torze wyścigów samochodowych Papieża słuchał milion wiernych. W piątek witały go 2 mln ludzi. 

Witamy Cię z sercem na dłoni - powiedział prezydent Meksyku Ernesto Zedillo, a burmistrz 18-milionowego miasta Meksyk i lider lewicowej opozycji Cuauhtemoc Cardenas wręczył Papieżowi klucze do miasta. - Janie Pawle II, cały świat Cię kocha - śpiewał wielotysięczny tłum. Przez weekend cała stolica kraju żyła tylko wizytą Papieża. 

Była to czwarta pielgrzymka papieska do Meksyku - pierwsza w pełni legalna. Do 1992 roku w kraju, w którym katolicy stanowią 90 proc. ludności, obowiązywało prawo zabraniające wszelkich publicznych wystąpień religijnych. Podczas poprzednich pielgrzymek Kościół udawał, że takie prawo nie istnieje, a władze - że Papież go nie łamie. Tym razem wszystko odbyło się legalnie. 

Kościół musi głosić Ewangelię życia i występować przeciw kulturze śmierci - powiedział Jan Paweł II w kazaniu w bazylice Matki Bożej z Guadalupe, która po Watykanie jest najczęściej odwiedzanym przez katolickich pielgrzymów miejscem kultu na świecie. 

W sobotę Papież ogłosił, że 12 grudnia, dzień liturgicznego wspomnienia Matki Bożej z Guadalupe, będzie obchodzony w całej Ameryce jako święto kościelne. Obraz ten został zaliczony przez Watykan do tzw. acheiro- pitów, czyli po wsta łych w sposób nadnaturalny. Kryje w sobie kilka tajemnic, jak choćby układ gwiazd na płasz czu Mat ki Bożej, będący odbociem układu gwiazd przesilenia zimowego z roku 1531 na meksykańskim niebie. 

„To jest nasz krzyk: życie w godności dla wszystkich! Dla wszystkich, którzy zostali poczęci w łonach matek, dla dzieci ulicy, dla ludów tubylczych i Afroamerykanów, imigrantów i uchodźców, dla młodych pozbawionych perspektyw, dla starych, dla cierpiących wszelkie ubóstwo lub marginalizację” - wołał podczas kazania Papież. - Nigdy więcej przemocy, terroryzmu ani handlu narkotykami! Nigdy więcej tortur i innych form nadużywania władzy! Należy położyć kres niepotrzebnemu szafowaniu karą śmierci! Nigdy więcej wyzysku słabych, dyskryminacji rasowej i gett biedy! Nigdy więcej! 

W ogłoszonej Adhortacji Apostolskiej "Ecclesia in America" ("Kościół w Ameryce") Papież napiętnował "grzechy społeczne" i odrzucił neoliberalizm jako ideologię opartą na "czysto ekonomicznej wizji człowieka". Dokument złożony z sześciu rozdziałów podsumowuje obrady rozpoczętego w październiku 1997 r. synodu obu Ameryk i wskazuje najważniejsze zadania "nowej ewangelizacji". 

Dokument mówi o "grzechach społecznych, które wołają o pomstę do nieba", takich jak "handel narkotykami, pranie brudnych pieniędzy, korupcja, zniewalająca ludzi przemoc, wyścig zbrojeń, dyskryminacja rasowa, nierówność między grupami społecznymi, irracjonalne niszczenie przyrody". 

„U stóp Matki Boskiej z Guadalupe składam oczekiwania i nadzieje ludów tubylczych, które, mając własną kulturę, liczą na urzeczywistnienie swych słusznych aspiracji i uzyskanie możliwości rozwoju, do którego mają prawo” - mówił Ojciec Święty mszy św. w stolicy Meksyku

600 tysięcy wiernych uczestniczyło w Mszy świętej na stadionie w St. Louis w stanie Missouri. Papież spędził w Ameryce Północnej jedynie 30 godzin. Na lotnisku w St. Louis witał Go prezydent Bill Clinton. 

Godzinna rozmowa w cztery oczy miała dotyczyć sytuacji na Kubie oraz w Iraku. Watykan potępił amerykańskie naloty na Irak - dwa tygodnie po zakończeniu operacji "Pustynny Lis" Papież powiedział, że "to kolejny dowód na to, iż wojna nie rozwiązuje problemów". 

Papież wybrał na cel pielgrzymki do USA St. Louis, ponieważ arcybiskupem tego miasta jest jego bliski przyjaciel i były współpracownik Justin Rigali. Jeszcze kilka lat temu był on najbardziej wpływowym Amerykaninem w watykańskiej dyplomacji i doradcą Papieża w sprawach polityki zagranicznej. 

Jan Paweł II przywiózł ze sobą do St. Louis kardynalski kapelusz dla Rigaliego. Jest to wydarzenie wyjątkowe, zgodnie bowiem z tradycją i protokołem to kandydaci na kardynałów jeżdżą do Watykanu, by odebrać kapelusz z rąk Papieża. Jest to dowód osobistej sympatii Papieża do Rigaliego. 

Prasa włoska omawiając spotkanie Papieża z prezydentem Clintonem zauważa powiększający się dystans, między Kościołem katolickim a Stanami Zjednoczonymi. 

"Chodzi o moralność społeczną, która ujawnia bezpośredni i oczywisty kontrast między światem Clintona i jego małżonki a światem Karola Wojtyły. Między Papieżem trudnych prawd a prezydentem łatwych kłamstw, między Papieżem dialogu a Clintonem od bombardowań”. - podkreśla "La Repubblica". Podobną interpretację spotkania przynosi większość włoskich dzienników.

Organ konferencji włoskich biskupów "L'Avvenire" pisze, że podczas swego czwartego spotkania z Papieżem Clinton, "człowiek mający największą władzę na świecie, drżał: z powodu wyrzutów sumienia, świadomości swej duchowej nieadekwatności w obliczu tego starca pozornie kruchego, w rzeczywistości twardego jak stal". 

 ŻYCIE, NIE ŚMIERĆ 

- Nowa ewangelizacja potrzebuje wyznawców Chrystusa, którzy popierają życie bez żadnych ograniczeń - powiedział Jan Paweł II w St. Louis w stanie Missouri. Papież poświęcił swą homilię przede wszystkim obronie życia. - Jako ludzie wierzący nie możemy nie postrzegać, że aborcja, eutanazja i wspomagane samobójstwo (śmierć pacjenta powodowana na jego życzenie przez lekarza) to potworne odrzucenie boskiego daru życia - mówił. 

Po raz kolejny Jan Paweł II zaapelował o odrzucenie kary śmierci jako "okrutnej i niepotrzebnej". W USA wykonuje się najwięcej wyroków śmierci ze wszystkich krajów Zachodu, zaś w samym Missouri gubernator zawiesił jego wykonanie przewidziane akurat na dzień wizyty Papieża. Jan Paweł II wezwał 27 stycznia władze Stanów Zjednoczonych do przestrzegania Dekalogu - Karty prawdziwej wolności jednostki i całego społeczeństwa. Ojciec Święty zawarł swe przesłanie w kazaniu pod czas nieszpo- rów w katedrze Św. Lud- wika w Saint Louis. 
Papież dostał w prezencie od grupy młodych ludzi kij hoke- jowy, koszulkę hokejową drużyny NHL St. Louis Blus  z numerem 1. i swoim mieniem.

Wiadomości

z życia Kościoła

Z Watykanu

Orędzie na Wielki Post 

19.01. w Watykanie zostało ogłoszone doroczne orędzie papieskie na Wielki Post, w którym Jan Paweł II wezwał do solidarności z najbardziej potrzebującymi.

Jego hasło: „Pan przygotuje ucztę dla wszystkich Narodów” skłania nas w pierwszym rzędzie do refleksji nad Bożą Opatrznością. Doświadczenie miłości Boga Ojca pomaga nam ofiarować samych siebie drugim. Nowe formy ubóstwa, które dotykają ludzi, i wielkie pytania, które niepokoją ich serca, oczekują na właściwą odpowiedź. Konieczna jest konkretna pomoc ludziom najbardziej potrzebującym. W trosce Kościoła powinni oni dostrzec czułość Ojca Niebieskiego - stwierdził Jan Paweł II. Czas Wielkiego Postu staje się wyjątkowym okresem miłosierdzia, wyrażającym się poprzez akty miłosierdzia zarówno co do duszy, jak i co do ciała. 

Ojciec Święty zwrócił uwagę, że w tym okresie nie tylko jednostki, ale i międzynarodowe instytucje mogą podjąć projekty bardziej sprawiedliwego podziału dóbr. Nawiązał w ten sposób pośrednio do wielokrotnie podnoszonego przez Kościół zagadnienia darowania długów państw ubogich - ważnego wątku przygotowań do Jubileuszu Roku 2000. 
26.01. Stolica Apostolska ogłosiła 84-stronicowy dokument Kongregacji ds Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów. Poświęcony jest egzorcyzmom, czyli sprawom związanym z szatanem i wyrzucaniem złych duchów. Dokument podtrzymuje dotychczasową naukę Kocioła: „Wiara w istnienie szatana  jest częścią nauki katolickiej”, przestrzega przed zbytnią łatwowiernością: ”Nie powinno się mniemać, że jest opanowaną przez szatana osoba, którą dotknęła jakaś choroba, zwłaszcza psychiczna”, do praktykowania egzorcyzmów wymagana jest zgoda biskupa diecezjalnego. 

Jako poszlaki opętania przytacza m.in. mówienie zupełnie nieznanymi językami, demonstrowanie niezwykłej i nadzwyczajnej u danego osobnika siły, wrodzoną nienawiść do Boga, Imienia Jezus, NMP. Świętych Kościoła i Słowa Bożego.

23.03. Radio Watykańskie i Edycja Paulińska wydadzą płytę kompaktową, na której znajdą się nagrania modlitw i homilii, wygłoszonych w pięciu językach przez Jana Pawła II. Płyta, zatytułowana „Abba Pater”, ukaże się z okazji dwudziestolecia pontyfikatu Papieża oraz zbliżającego się Wielkiego Jubileuszu roku 2000.

Na dwa dni przed swym przyjazdem do Meksyku Jan Paweł II mianował trzech nowych biskupów dla tego kraju

Jan Paweł II zaapelował o natychmiastowe zakończenie konfliktu w Kosowie i powrót do konstruktywnego dialogu. W telegramie wysłanym 21 stycznia do arcybiskupa Belgradu Franca Perko Papież wyraził swój głęboki ból z powodu zaostrzenia się sytuacji i współczucie dla ofiar tragicznych wydarzeń.

15.01 do biskupów Bośni i Hercegowiny, przybyłych do Watykanu z wizytą "ad limina Apostolorum Jan Paweł II zaapelował o umożliwienie powrotu w strony rodzinne wszystkim wypędzonym podczas wojny w Bośni i Hercegowinie. "Jest to wymóg podstawowy dla pokojowej przyszłości i powrotu tego regionu do stabilizacji" Papież podkreślił, że "dotyczy to zarówno katolików, jak i każdej innej wspólnoty bez wyjątku. W tej chwili najważniejsze jest zapewnienie podstawowych praw wszystkim etnicznym i religijnym grupom społecznym". 

Ze szczególnymi trudnościami borykają się katolicy z centralnych regionów Bośni: Banja Luki i Posaviny Ludność katolicka w Bośni jest przede wszystkim pochodzenia chorwackiego. Przed wybuchem wojny, do połowy 1992 r., w archidiecezji Vrhbosna-Sarajewo żyło 528 tys. katolików. Opiekę duszpasterską nad nimi sprawowało 208 księży diecezjalnych i 220 franciszkanów w 144 parafiach. W czasie wojny na Bałkanach i prowadzonych podczas niej tzw. czystek etnicznych (1992-95) dwie trzecie Chorwatów wypędzili najpierw Serbowie, a następnie bośniaccy Muzułmanie. Obecnie, według bośniackich źródeł kościelnych, liczba katolików na tym obszarze nie przekracza 170 tys. Zniszczono 45% parafii.Na terenie całej archidiecezji całkowicie lub częściowo zniszczono 614 obiektów kościelnych (kościołów, klasztorów, kaplic i domów parafialnych), w tym zupełnie - 55 kościołów.

Papieska Rada ds. Świeckich ogłosi wkrótce oficjalny dokument nt. osób w podeszłym wieku. Nosi tytuł: Godność i posłannictwo osób starych w Kościele i świecie, liczy 50 stron Będzie on zawierał wnioski i ustalenia z międzynarodowej konferencji nt. starości, która odbyła się w Watykanie w październiku ub. r. w związku z zapowiedzią ogłoszenia przez ONZ bieżącego roku Międzynarodowym Rokiem Osób Starych.

Dziś na świecie żyje 66 mln osób powyżej 80. roku życia, a w roku 2050 liczba ta wzrośnie do 370 mln. Ocenia się, że w chwili obecnej ponad 2 mln osób na świecie przekroczyło setny rok życia przy jednoczesnym dramatycznym spadku liczby urodzin w większości państw. Oznacza to szybkie starzenie się ludności świata, co wywołuje poważne zaniepokojenie o praktyczne skutki tej sytuacji.Dokument watykański ubolewa nad zauważalną w dzisiejszych społeczeństwach tendencją do zaprzeczania godności osób starych i do akceptowania eutanazji. Wzywa jednocześnie do ponownego docenienia mądrości, uznawanej tradycyjnie w tych osobach, oraz zachęca do uznania ich zdolności do bycia świadkami prawd wiary. 

Ze świata

 Pielgrzymka Papieża do Meksyku przypomniała historię "Kościoła katakumb" w Meksyku, jednego z najokrutniejszych prześladowań katolicyzmu w całej XX-wiecznej historii, w latach 1926-38. W ich zaś wyniku krwawej wojny domowej, która pochłonęła aż 100 tys. ofiar śmiertelnych. 

Wieloletni konflikt w Meksyku został wywołany perfidnymi działaniami prezydenta Callesa, zmierzającymi  dla rozbicia Kościoła katolickiego od wewnątrz, przez utworzenie dywersyjnego "Kościoła Narodowego". Tzw. "prawo Callesa", nakazujące przymusową rejestrację kleru, miało ułatwić akcję odbierania kościołów księżom katolickim i przekazywanie ich w ręce popieranych przez władze księży schizmatyckich.

Zamykanie kościołów i coraz liczniejsze aresztowania księży spowodowały w sierpniu 1926 r. wybuch powstania rozgoryczonych rzesz katolików przeciwko władzy, tzw. powstania Cristeros (bojowników Chrystusa). W krwawych walkach lat 1926-29 (tzw. Cristiadzie) poległo ok. 100 tys. osób: 40 tys. powstańców chłopskich i 60 tys. z wojsk rządowych. Po wybuchu powstania Cristeros władze przeszły do najbezwzględniejszych metod walki z religią. Siłą zamykano kościoły w poszczególnych regionach kraju, ze szczególną gorliwością likwidując parafie na wsi. Księży zmuszano pod groźbą najsurowszych represji, z karą śmierci włącznie, do opuszczania parafii wiejskich i osiedlania się w miastach. Liczono, że porzucone przez pasterzy parafie wiejskie szybko ulegną dechrystianizacji. Tylko w ciągu trzech lat powstania Cristeros stracono 90 księży. 

Krwawe prześladowania doprowadziły do powstania swoistego "Kościoła katakumb". Świetnie ukazał te czasy prześladowań Graham Greene w jednej ze swych najlepszych powieści „Moc i chwała”. Msze św. odprawiano potajemnie po domach. Represje władz prowadziły do tego, że w 1935 r. na 3600 księży żyjących w Meksyku tylko 305 miało oficjalne prawo do sprawowania posług kapłańskich. 

Po odsunięciu i wygnaniu Callesa prezydent Cardenas uznał bezowocność działań dla likwidacji Kościoła i religii, które ogromnie kompromitowały Meksyk za granicą. W latach 1937-38 ostatecznie otwarto kościoły w całym Meksyku. 

Uczniowie austriaccy chętniej chodzą na tradycyjne lekcje religii niż na zajęcia z etyki, wprowadzone jako alternatywne w formie eksperymentu. Wykazał to raport ministerstwa oświaty, sporządzony na podstawie wyników z 27 szkół na terenie całego kraju, w których na próbę wprowadzono możliwość nauki etyki zamiast religii, z obowiązkiem uczęszczania na jeden z tych przedmiotów. 

Biskupi w Austrii wypowiedzieli się przeciw stosowaniu pigułki aborcyjnej o nazwie mifegyne, chociaż  zaprzeczyli że dążą do zniesienia obowiązującej obecnie ustawy, podkreślając jednak, że nie pogodzą się nigdy z jej obecnym kształtem. "Prawo musi sygnalizować, że aborcja jest wielkim uchybieniem i wykroczeniem przeciw prawom człowieka". 

W rzymskim ośrodku "Russia ecumenica" odbyło się sympozjum na temat „Wolność religijna w krajach zdominowanych przez muzułmanów”, Na jedno ze zjawisk łamania praw człowieka w Chartumie zwrócił uwagę włoski misjonarz, jest nim porywanie młodych chłopców i dziewcząt i handel tym żywym "towarem" przez władze w Chartumie. Wykupem małych niewolników wsławił się Cesare Mazzolari, którego Jan Paweł II podniósł 6 stycznia br. do godności biskupiej, życząc przy okazji Sudanowi "sprawiedliwego pokoju przy poszanowaniu praw ludzkich wszystkich obywateli, poczynając od najsłabszych". 

W czasie spotkania zaprezentowano raport na temat wolności religijnej w 46 krajach, których ludność jest w większości muzułmańska. Najwięcej miejsca w raporcie poświęcono Sudanowi, Algierii i Indonezji, gdzie zauważa sie najczęstsze przypadki łamania praw wierzących niemuzułmanów. Uwzględniono także kraje należące do niedawna do b. ZSRR. Zupełnie dobra czy nawet godna uznania jest sytuacja chrześcijan w Kazachstanie, Tadżykistanie i Turkmenistanie, znacznie gorzej jest w Uzbekistanie, którego niedawne ustawodawstwo w dziedzinie religii stanowi pogwałcenie ustaleń Aktu końcowego z Helsinek. 

15.01. w Baranowiczach pod hasłem Wy jesteście światłością świata odbyła się VI Sesja Synodu Plenarnego, archidiecezji mińsko-mohylewskiej i diecezji pińskiej poświęcona instytutom życia konsekrowanego i stowarzyszeniom życia apostolskiego oraz dziełom misyjnym Kościoła. W sesji uczestniczyło 59 osób, w tym: 39 kapłanów, 3 siostry zakonne, 1 brat zakonny oraz 16 osób świeckich. Jako obserwatorzy obecni byli przedstawiciele Kościoła prawosławnego. 

Archidiecezja mińsko-mohylewska obejmuje obszar 109,9 tys. km2, zamieszkany przez 6,2 mln osób, w tym 350 tys. katolików. Na tym terenie pracuje 33 kapłanów, będących obywatelami Białorusi i 46 kapłanów z zagranicy. 

Diecezja pińska obejmuje obszar 72,2 tys. km2, na którym żyje 3,1 mln mieszkańców, w tym 50 tys. katolików. Jest 7 kapłanów rodzimych oraz 27 księży nie będących obywatelami Białorusi. 

Brazylia, licząca 118,4 mln katolików - co stanowi prawie 75% ogółu mieszkańców, jest obecnie największym katolickim krajem świata - poinformował ukazujący się w USA Almanach Katolicki, uchodzący za najpoważniejszy rocznik statystyczny Kościoła na świecie.

Na następnych miejscach na tej liście znajdują się dwa inne kraje amerykańskie: Meksyk, w którym do katolicyzmu przyznaje się 88 mln osób (prawie 90% ludności) i Stany Zjednoczone - ok. 61 mln (prawie 30% mieszkańców).

Tym samym Stany Zjednoczone prześcignęły dwa inne kraje tradycyjnie katolickie - Filipiny i Włochy, liczące odpowiednio ok. 57 mln wiernych (blisko 85% mieszkańców) i ponad 55,5 mln (prawie 98% 

Firma samochodowa Daimler Chrysler AG poinformowała, że otrzymała wielki kontrakt z Rzymu na dostawę do transportu miejskiego ponad 1000 autobusów w związku z Wielkim Jubileuszem Roku 2000.

Przedstawiciele spółki, mającej swą siedzibę w Niemczech, oświadczyli, że pierwsze pojazdy winny pojawić się na ulicach Wiecznego Miasta w lipcu br. 

15.01. nad Jeziorem Galilejskim odbyła się uroczystość poświęcenia i wmurowania kamienia węgielnego we wznoszonym wysiłkiem wspólnot neokatechumenalnych z całego świata ośrodku "Domus Galileae". – ośrodka formacji dla seminarzystów misyjnych seminariów "Redemptoris Mater", które istnieją aktualnie w 35 diecezjach na wszystkich kontynentach. Przewodniczył jej patriarcha łaciński Jerozolimy - abp Michel Sabbah.

W rok po pielgrzymce Jana Pawła II na Kubie arcybiskup Hawany, kard. Jaime Lucas Ortega y Alamino, stwierdził publicznie, że miała ona pozytywne skutki dla całego społeczeństwa w tym kraju. 

Do Waszyngtonu przybył nowy nuncjusz apostolski w Stanach Zjednoczonych - abp Gabriel Montalvo. 

Na wniosek Komisji ds. Nowych Męczenników, utworzonej przy watykańskim Komitecie Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, Episkopat Południowokoreański przedstawił listę 209 męczenników katolickich i 9 męczenników anglikańskich. 

Z kraju

25.01. ok. 250 żołnierzy z Garnizonu Warszawa modliło się podczas Mszy św. w kaplicy Pałacu Prezydenckiego o zdrowie żony Prezydenta Jolanty.

Podczas balu charytatywnego dziennikarzy i polityków w Warszawie zebrano ok. 300 tys. zł z przeznaczeniem na Klinikę Niemowlęcą Centrum Zdrowia Dziecka. ( złośliwi komentują: starczy na odprawę jednego z dyrektorów).

Pomocniczy biskup tarnowski Józef Gucwa, który przez 15 lat pracował jako wikariusz i katecheta nowosądeckich szkół został honorowym obywatelem Nowego Sącza. Tytuł honorowego obywatela Nowego Sącza przyznawany był przed II wojną światową. Otrzymali go m.in. Józef Piłsudski oraz Edward Rydz-Śmigły. Bp Józef Gucwa jest pierwszą osobą od 60 lat, która otrzymała ten tytuł. 

17.01.Prymas kard. Józef Glemp powołał 14-osobową Wilanowską Kapitułę Kolegiacką pw. Opatrzności Bożej. Jej prepozytem został dziekan ks. Bogusław Bijak. Głównym zadaniem nowej kapituły będzie troska o budowę świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie, która niebawem ma powstać na polach wilanowskich. 

10 mln złotych przyniosła akcja Caritas Polskiej „Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom”. Pieniądze te uzyskano ze sprzedaży ok. 3,5 tys. świec ze znakiem Caritas, w grudniu ubiegłego roku. Rok wcześniej Wigilijne Dzieło `97 przyniosło 8 mln. zł. zysku. 

100 tys. zł Caritas przekazała ofiarom trzęsienia ziemi w Kolumbii

Z inicjatywy Ośrodka Informacji o Sektach i Nowych Ruchach Religijnych Katolickiego Stowarzyszenia „Civitas Christiana” w Krakowie ukazała się książka „ABC o sektach”„Nie szukaj pomocy u członków sekty, nawet jeśli podają się za psychologów” - radzą autorzy książki rodzicom dzieci, które związały się z sektami. 

O tym, że problem nie jest wymysłem księży może świadczyć obszerny reportaż D. Majki i P. Wróbla zamieszczony w 24 nrze „GwRz” z dnia 29.01 pt. Tajniki Reiki, w którym można przeczytać  jak pewien rzeszowianin za 1350 zł przez dwa dni przekazywał energię słuchaczom i przekonywał ich, że wojnę wywołali Żydzi, Watykan handluje narkotykami, księża sporządzają notatki dla biskupa po każdej spowiedzi a AIDS jest potrzebny, bo eliminuje najgorsze jednostki. Do udziału zachęcały ulotki: ”Chcesz pomóc sobie i innym ? Przyjdź na kurs Reiki”.

4-8.02 Pod hasłem  „Krajobraz ekumeniczny na progu Trzeciego Tysiąclecia” odbędzie się w Laskach pod Warszawą sesja ekumeniczna dla młodych. Będą oni mieli okazję spotkać się i dyskutować z biskupem-seniorem Władysławem Miziołkiem, jednym z najbardziej znanych i zasłużonych polskich ekumenistów. W tym roku jako główny temat sesji wybrano religie monoteistyczne: 5 luty poświęcony będzie islamowi, 6 luty - judaizmowi, 7 luty - chrześcijaństwu. Wykłady poprowadzą księża profesorowie z krakowskiego PAT-u. 

1-5.02. w Baden odbędzie się X Międzynarodowa Konferencja szefów duszpasterstw wojskowych Europy, Stanów Zjednoczonych i Kanady. Temat konferencji brzmi „Kapelan jako nauczyciel”. Jej uczestnikiem będzie bp polowy WP Sławoj Leszek Głódź.

Trwająca  9.- 17. 01. na Jasnej Górze Nowenna, zwana "Pawełkami", przypomniała postać św. Pawła – pierwszego pustelnika. Pielgrzyma wchodzącego na Jasną Górę już na tzw. rondzie przed pierwszą bramą wita herb Zakonu. Na wyłożonej kamienną kostką rozłożystej palmie, żywiącej swoimi owocami Pustelnika, siedzi czarny kruk, który przez lata przynosił Pawłowi chleb. Na pniu drzewa wspierają się dwa lwy. Po śmierci Świętego Pustelnika wygrzebały one dół, w którym Antoni złożył ciało swego zmarłego przyjaciela Pawła Pustelnika. Ten znak herbowy widnieje na szczycie wieży i powtarza się kilka razy w architekturze jasnogórskiej.  

16.01. w Warszawie odbyło się pierwsze posiedzenie Krajowej Rady Katolików Świeckich nowej kadencji, podczas którego ustalono, że Rada zajmie się w najbliższym czasie środkami przekazu, w szczególności informacją.

Podczas zakończonego właśnie Tygodnia Modlitw o Jedność odbyły się w całym kraju nabożeństwa ekumeniczne. Celebrujący w archikatedrze warszawskiej zwierzchnik Mariawitów bp. Jaworski przeprosił za winy popełnione wobec katolików, nawiązał do wcześniejszych gestów pojednawczych ze strony katolików.
W ostatnim czasie doszło w Polsce do kilku napadów na księży, zwykle wracających z kolędy

23.01. Odbyły się uroczystości związane ze stuleciem przybycia do Polski księży Salezjanów. W Warszawie po Mszy św. celebrowanej przez ks. Prymasa odbyły się zawody sportowe i koncert rockowy.
Z Archidiecezji i Parafii


23.01 odbyła się w Rzeszowie konferencja poświęcona bezrobociu, która zgromadziła przedstawicieli ministerstwa pracy, parlamentarzystów i duchownych. Niestety, ani wojewoda ani marszałek sejmiku, zwyczajowo już, nie przybyli na nią.  Natomiast w niedzielę 24.01 bp. Stefan Moskwa poświęcił Dom im św, Brata Alberta w Łańcucie. Z dziennego pobytu skorzysta codziennie ok. 20-30 osób, zaś z posiłków ok. 150 potrzebujących.


Podczas systematycznie już organizowanych konferencji prasowych w sandomierskim Instytucie Teologicznym podano wiele szczegółów z przygotowania papieskiej wizyty w tym mieście.  Organizatorzy znaleźli sponsorów m. in. cementownię Ożarów i Jednostkę Wojskową z Niska, przygotowują karty zaproszeń dla ok. 600 tys. spodziewanych pielgrzymów, poinformowali o zakresie planowanych prac.

Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny

nr. 389 rok XI nakł. 430 egz. str. 32 , 50 gr.

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Druk 30. 01..99 plebania w Krasiczynie
Z życia Parafii
Msze św. 31.01.1999
8.00 o spokój społeczny w Polsce

9,30  + + Józef, Teresa, Mariusz

11.00 + Karol Szafrański, Karol Pich

2.02. 

Święto Ofiarowania Pańskiego

MB Gromnicznej 

Dziś dzień modlitw w intencji 

Zgromadzeń Zakonnych czyt str: 8

Rocznica konsekracji ks, Biskupa Seniora Bolesława Taborskiego

Msze św.2.02

Krasiczyn: 8.00 18.00

W Korytnikach 17,30

W Chołowicach 16,00 Mielnowie 17.00 W Tarnawcach 18.00

W tygodniu I czwartek, piątek i sobota

We czwartek i piątek okazja do spowiedzi od godz. 17,00

6.02 Rocznica konsekracji ks. Arcybiskupa Seniora Ibnacego Tokarczuka. 

Uwaga 7.02. Suma w intencji PZW

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Zbigniew Błoński
Korytniki: Henryk Fudali

W kościołach sprzątali

Krasiczyn : 

Tarnawce: 

Wanda Dobrowolska, Krystyna Fok

Korytniki: Krystyna Lambora, Maria Wojtowicz, Teresa Kądziołka, Jania Grzybek

Mielnów: Rozalia Janiuś

Chołowice: Czesława Szymańska
Ofiary

Na kościół w Tarnawcach
Dnia 03.01.99 zespół kolędniczy w składzie: Kazimierz Kozioł, Jan Pich, Tadeusz Grzegorzak, Zygmunt Stawarz, Witold Stawarz i Edward Stawarz zebrał 2.625 zł na kościół w Tarnawcach:

BBBuksa
30
DZ Pankiewicz
50

LB Stawarz
20
AK Rowiński
30

UL Stawarz
20
B Wierzbicka
15

W Dobrowolska
10
KM Fok
20

KZ Dusza
20
ZT Antochów
30

MM Lenczyk
40
WW Rowiński
20

J Paska

50
HS Paska
50

J Rybak

20
HM Rybak
10

SM Stawarz
50
M Ryglowska
50

JJ Ryglowski
20
AD Stawarz
50

UM Kochanowicz
10
AT Lenczyk 
50

PB Galiczyński
10
DE Kochanowicz
20

TE Potuczko
10
MM Jedynak
20

EP Kochanowicz
50
A Pilipiec 
10

DS Kochanowicz
20
MK Katan
20

T Rybak

20
JS Rodzeń
20

EM Figlarowicz
20
J Kozzioł
10

MJ Kochanowicz
10
D Narożnowska
20

E Kozioł

10
WE Stawarz
30

M Stawarz
20
FK Czuryk
10

M Lenczyk
20
JS Siwiecki
10

TS Rodzeń
20
UZ Fenik 
20

ZM Pieszko
20
J Bajda 
10

KM Siwiecki
20
HK Kochanowicz
10

AS Fenik
20
JJ Stadnik
30

M Amarowicz
50
JJ Pich
50

DK Kozioł
40
MM Kozioł
20

AW Rodzeń 
50
KT Grzegorzak
30

JJ Wiśniowski
40
JS Kazienko
50

L Horbowa
30
TJ Strzemiński
50

AMS Pawlik
30
SW Pawlik
20

AW Kośmider
20
R Pilipiec
10

WZ Stawarz
20
KW Paska
10

W Kołodziej
15
U Buszta
10

ZM Lenczyk
20
BZ Potuczko
15

MJ Stawarz
20
WB Kozioł
20

BZ Joszko
30
WZ Lenczyk
30

MK Zacharecki
20
M Kozioł
50

BA Baran
10
J Oleszycka
50

AS Strzelec
20
DJ Wac
20

AM Łuka
50
MJ Galiczyński
50

SS Kozioł
50
ZZ Stawarz
20

DW Stawarz
50
Michał Czuryk
20

Michalina Czuryk
30
A Osięga
20

Do kolędy na kościół w Tarnawcach dołączyli się mieszkańcy Dybawki Dolnej:

BJ. Fedasz
20
W Kozioł
10

KZ Osiadły 
30
JJ Majka
40

LB pawełek
20
KJ Fic
10

KW Osięga
20
P Kruk
10

MB Gaweł
10
TF Sobala
20

UK Kozioł
20
EA Czuryk
20

AS Stawarz
20 
HE Rodzeń 
20

DH Szymeczek, HW Amarowicz
20

TS Ziemlak
20

Bóg zapłać za ofiarne przyjęcie  E. Stawarz - skarbnik

Msze świete niedzielne

Krasiczyn 8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice 8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu: Krasiczyn   17,30
Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty
   1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.30-17,30

telefon Parafii: 67-18-4

Wspomnienie o 

śp. Emilu PROKOPSKIM

Śp. Emil urodził się w 1923 roku w Komarze. Pochodził z wielodzietnej rodziny, jako najmłodszy z dzieci. Wychowywał się w domu, w Krasiczynie, pomagając w gospodarstwie rodziców. Podczas wojny, wraz z całą rodziną został zesłany do miejscowości Burszowice. Po powrocie z zesłania Prokopscy zastali tylko zgliszcza swojego domu. Wspólnymi siłami, z rodzicami i starszym rodzeństwem budują nowy dom. Niestety i on po pewnym czasie spłonął. 

Powołany do wojska służbę odbywa w Dukli, jednak niedługo w ciężkiej chorobie zostaje przywieziony do domu. Jednak po kilku miesiącach zostaje wywieziony na przymusowe roboty w obozie niemieckim „Baaudiensf” z Żurawicy. Do domu powraca po niespełna dwóch latach. 

W 1952 r. zakłada rodzinę. Wspólnie z żoną pracują na – już – wspólnym gospodarstwie, budując kolejny do, tym razem własny. Wraz z żoną wychowali i usamodzielnili czwórkę dzieci.  

Śp. Emil od najmłodszych lat związany był z życiem Kościoła i księży naszej Parafii. ( Pamiętam jak zaraz na początku mego proboszczowania,razem przywoziliśmy ołtarze z Dubiecka – te które stoją w naszym kościele- ks. proboszcz). 

Udzielał się też społecznie. Był aktywnym członkiem Straży Pożarnej w Krasiczynie, dużo pracy włożył przy budowie nowej Remizy. Do ostatniej chwili życia związany był z odbudową kaplicy w Komarze.

Odszedł spośród nas nie tylko jeden z najstarszych, ale i jeden z najbardziej zasłużonych Parafian.

Czym byłby świat bez zakonów?

Rozważanie na 2.02. 

Dzień Życia Konsekrowanego
Zakony były w kościele prawie od zawsze. O ich zadaniach mówi Sobór:

"Głównym obowiązkiem mnichów jest pełnić pokorną, a zarazem wzniosłą służbę wobec Majestatu Bożego, czy to przez całkowite oddanie się kultowi Bożemu w życiu ukrytym, czy też przez podejmowanie, jakichś dzieł apostolatu lub miłosierdzia chrześcijańskiego. niech więc odnowią dawne tradycje dobroczynne i tak je przystosują do dzisiejszych potrzeb dusz, aby klasztory stały się jakby rozsadnikami zbudowania dla ludu chrześcijańskiego" 

Według danych ogłoszonych przez Centralny Urząd Statystyczny Kościoła, w całym Kościele życie zakonne prowadzi dziś blisko milion osób - prawie 150 tys. zakonników i przeszło 800 tys. zakonnic.

Jak te liczby wyglądają procentowo? Otóż, milion osób konsekrowanych to zaledwie 0,12% wszystkich wiernych Kościoła katolickiego, 72,5% z tego to kobiety, 27,5% to mężczyźni. Święcenia kapłańskie i diakonatu ma 17,8% przedstawicieli tego stanu.

W całym świecie są 2973 zakony i zgromadzenia żeńskie oraz 492 zakony i zgromadzenia męskie. Do tego dodać należy 165 instytutów świeckich, których członkowie zaliczają się również do osób konsekrowanych, oraz 39 stowarzyszeń życia apostolskiego.

Jednak liczba powołań zakonnych spada, co dotyczy zwłaszcza obszaru Europy i Ameryki (w Afryce i Azji występuje tendencja odwrotna). Kryzys życia zakonnego wynika z zakwestionowania przez współczesność sensu 3 ślubów zakonnych:  ubóstwa, życia w celibacie i posłuszeństwa. Jednak świat potrzebuje ludzi o głębokiej i mocnej duchowości. Potrzebuje ich, żeby nie wpaść w najciemniejsze labirynty; żeby twórczo odpowiadać na wyzwania nowej ewangelizacji; żeby pomóc człowiekowi zbłąkanemu i okaleczonemu.

Modlitwa, kontemplacja, praca, nauka, służba, apostolstwo, misja - wszystko to realizowane jest w niezwykłym bogactwie i rozmaitości w zakonach męskich i żeńskich. Ten religijno-egzystencjalny eksperyment, intrygujący fenomen zaczął się dawno, w starożytności chrześcijańskiej, na pustyni. Za początek chrześcijańskiego zakonnego modelu życia, przyjmuje się ucieczkę na pustynię w Egipcie św. Antoniego Pustelnika (zm. 356 r.),  który swym uczniom zalecał ascezę oraz ciągłą lekturę i rozważanie Pisma Świętego. ( por str:      )

Dziś my, chrześcijanie, katolicy, mamy bardzo słabą, niekiedy wręcz żadną wiedzę o życiu klasztornym, skażeni jesteśmy chorobą naszego czasu: chorobą wulgarnego utylitaryzmu. Po co ? Na co ? Ludziom współczesnym, przygiętym i spłaszczonym do wymiaru produkcji i konsumpcji, wypłukanym z wrażliwości na wartości niewidzialne, trudno zrozumieć bezinteresowną postawę uwielbienia Boga w modlitwie, medytacji, kontemplacji. 

Tym poglądom przeciwstawiają się liczni współcześni ludzie szukający ciszy, skupienia sensu życia – właśnie z klasztorach. Jeden z nich, słynny pisarz, Thomas Merton tak pisał o mnichach: " Oni to bronią wszechświat od zagłady. Oni są prawdziwie maluczcy. I oni odziedziczą ziemię. Oni też jedynie są zdolni do radowania się życiem. Wyrzekli się całego świata i dlatego dostali go w posiadanie. Oni jedynie oceniają go należycie, jak i wszystko, co się na nim znajduje, co się na nim dzieje". 

Dzień Życia Konsekrowanego obchodzony jest w Kościele 2 lutego, w święto Ofiarowania Pańskiego.             Wg K.  KANIA  „Niedziela”

Światło Chrystusa

"Gdy upłynęły dni oczyszczenia Maryi według Prawa Mojżeszowego, przynieśli Jezusa do Jerozolimy, aby Go przedstawić Panu. Tak bowiem jest napisane w Prawie Pańskim:«Każde pierworodne dziecko płci męskiej będzie poświęcone Panu»" (Łk 2,22-23).

W czterdzieści dni po narodzeniu Józef i Maryja przynieśli Dziecię, aby Je "przedstawić Panu" w tym miejscu, w którym za 12 lat sam powie, że powinien w nim być, ponieważ ono należy do Jego Ojca. Przynieśli Jezusa do miejsca, z którego podczas swego nauczania wyrzucał przekupniów, oburzony, że zamienili Je w targowisko. 

Wypełniły się  słowa proroka Malachiasza, który zapowiadał, że "nagle przyjdzie do swej świątyni Pan" (Ml 3,1).Podczas pierwszego pobytu Jezusa w Jerozolimskim "domu Ojca" miały miejsce wydarzenia prorocze. Jedna z przepowiedni Starca Symeona mówi:,,0to ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu i na znak, któremu sprzeciwiać się będą". Inna dotyczy Maryi: "A Twoją duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu".

Jednak za zwyczaj liturgiczny wpływ wywarła inna za-powiedź: „Światło na oświecenie pogan” – powiedział o tym Dzie cięciu Starzec. Dziś kapłani błogosławią świece. Zapalona świeca Jest symbolem Zmartwychwstałego Chrystusa. Wręcza się ją rodzi com i chrzestnym dziecka podczas chrztu świętego ze słowami: "Przyjmijcie światło Chrystusa. Podtrzymywanie tego światła powierza się wam... aby wasze dzieci, oświecone przez Chrystusa, postępowały zawsze jak dzieci światłości, a trwając w wierze, mogły wyjść na spotkanie przychodzącego Pana razem z wszystkimi świętymi w niebie".

Chrześcijanin, to człowiek posłany przez Boga, by niósł światło Chrystusa. „My jesteśmy na ziemi światłem Twym”- chętnie śpiewa młodzież. Kościół w swoim doświadczeniu wyprawował skuteczne metody niesienia tego światła ludziom. To uczynki miłosierne względem duszy. ( Wspominał o nich nasz Arcybiskup przedkładając program duszpasterski na ten rok): Grzeszących upominać, nieumiejętnych pouczać, wątpiącym dobrze radzić, strapionych pocieszać, krzywdy cierpliwie znosić, urazy chętnie darować, modlić się za żywych i umarłych.

Grzesznych, nieumiejętnych, strapionych, wątpiących ci u nas dostatek. Popyt wzbudza podaż. Próbujmy tym ludziom nieść światło Chrystusa.               Ks. BS – wg. rozważania ks. AS z „GN”.
Powrót diakonów

Biskupi Polscy zadecydowali, że także w naszym kraju, podobnie jak na zachodzie pracować będą diakoni.

Powstanie diakonatu w Kościele znamy dobrze, chociażby z Ewangelii czytanej w uroczystość św. Szczepana, pierwszego diakona, jednefo z siedmiu, wybranych przez wiernych zgodnie z propozycją Apostołów.

Długo pełnili oni swoją funkcję w Kościele, w końcu – odpowiadając m.in. za finanse Kościoła - zdobyli pozycję mocniejszą niż prezbiterzy, czyli dzisiejsi księża. W Rzymie np. kilkakrotnie papieżami zostawali właśnie diakoni.  Zaniepokojeni biskupi postanowili zlikwidować ten urząd, pozostawiając diakonat jako stopień pośredni do kapłaństwa. 

Dopiero Sobór Watykański II przywrócił diakonat jako urząd stały, a nie przejściowy do kapłaństwa, ale w bardzo odmienionej, bardziej nawiązującej do starożytności, niż do średniowiecznego diakonatu, formie.

Istotna różnica: prezbiter, czyli kapłan zwraca się ku wspólnocie wierzących: odprawia Msze, spowiada, namaszcza chorychących

ący, zaś diakon jakby bardziej ku światu: głosi Słowo Boże, kazania, asystuje małżeństwu, prowadzi pogrzeby, chrzci. Obie te funkcje jednoczy w sobie biskup, który ma pełnię kapłaństwa. Przypomina to trójkąt jego podstawę stanowią współpracujący ze sobą kapłan i diakon, zaś wierzchołek biskup. 

W krajach gdzie już wcześniej wprowadzono diakonat, np. we Francji, Biskup ściśle wyznacza funkcję każdemu diakonowi. 

O swoim diakonacie opowiada w „TP” p. Michał Masłowski. Warto przeczytać. Ks. BS

Medjugorie

wątpliwości Kościoła
Od siedemnastu lat w Medjugoriu, małej wiejskiej parafii prowadzonej przez franciszkanów, w Bośni-Hercegowinie trwają "objawienia" Matki Bożej, nazywanej tam "Gospą" albo Królowa Pokoju, która jakoby przekazuje grupie widzących orędzia dla Kościoła i świata. Miejsce to odwiedzają ogromne rzesze ludzi, doznając tam nieraz nawrócenia i gruntownej przemiany życia. Kościół jednakże do dziś zachowuje ogromną ostrożność w ocenie tych objawień. 

Tło historyczne

Parafia w Medjugoriu znajduje się na terenie diecezji Mostar. Kraj ten przez czterysta lat znajdował się pod panowaniem tureckim. Wolność odzyskał dopiero po I wojnie światowej. Struktura wyznaniowa ludności do czasu konfliktu bałkańskiego w latach 1992-95 była następująca: po 1/3 wyznawców mieli katolicy, prawosławni i muzułmanie. 

Kościół katolicki przetrwał jedynie dzięki franciszkanom, których obecność Turcy tolerowali. Ludzie bardzo zżyli się z franciszkanami i praktycznie utożsamiali z nimi Kościół. W pierwszej połowie XX w. rozpoczęło się tworzenie normalnych struktur diecezjalnych. Biskupi chcieli odzyskać parafie, jednak zakonnicy oddawali je bardzo niechętnie.. Dochodziło do licznych konfliktów, których rozstrzygnięcie było i jest trudne, ponieważ nakładają się tu kompetencje różnych władz kościelnych. 

Parafia Medjugorie w pierwszym rzędzie podlega miejscowemu ordynariuszowi, czyli biskupowi Mostaru. Ponieważ jednak katolicy w Bośni-Hercegowinie są mniejszością, teren ten uznawany jest za misyjny i jako taki podlega Kongregacji Ewangelizacji Narodów. Wreszcie franciszkanie, którzy prowadzą parafię podlegają swoim przełożonym oraz, jako zakonnicy, Kongregacji Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego. W kontekście objawień natomiast najistotniejszy jest głos Kongregacji Nauki Wiary. 

Objawienia

Widzenia rozpoczęły się 24.06. 1981 r. Pierwszego dnia Matkę Bożą zobaczyły dwie młode miejscowe dziewczyny: Ivanka Ivankowić i Mirjana Dragicević. W ciągu kilku następnych dni grupa widzących zwiększa się do sześciu osób. 30.06 widzący oznajmiają, że jeszcze przez 3 dni Gospa będzie im się ukazywała. Okres od 24 06. do 3. 07.1981 r. obejmuje 20 objawień i stanowi jednorodną i spójną całość, orędzie jest proste: wezwanie do pokoju, pojednania, wiary i modlitwy. W tym czasie widzący są przepytywani przez prowadzących parafię franciszkanów, jak również przez władze komunistyczne. Poddano ich badaniom psychiatrycznym, wyśmiewano i obrażano.

Po 3. 07. wbrew zapowiedzi, objawienia nie ustają, a w ich treści pojawiają się nowe elementy: wezwania do odmawiania siedmiu Ojcze nasz, Zdrowaś Maryjo i Chwała Ojcu, do praktykowania postu o chlebie i wodzie, oraz zapowiedzi nawrócenia Rosji, a także przekazania widzącym wielkiego znaku i dziesięciu tajemnic. W tej fazie wydarzenia, które do tej pory wpisywały się w klasyczny schemat objawień maryjnych (zwłaszcza pod względem spontaniczności spotkań Maryi z widzącymi), przechodzą pod kontrolę franciszkanów. Włączają oni objawienia w liturgię i angażują w nie całą parafię. 

Miejscowy biskup, Pavao Żanić, znany z nabożeństwa do Matki Bożej, początkowo zajmuje wobec tych wydarzeń postawę otwartą, broniąc zarówno widzących jak i franciszkanów przed oskarżeniami. Medjugorie szybko zdobywa w świecie sławę miejsca cudownego, licznie napływają tam pielgrzymi z różnych stron świata. 

Od 1984 r. stanowisko biskupa Żanića oraz innych odpowiedzialnych władz kościelnych ulega zmianie. Pojawiają się dokumenty krytyczne, ostrzeżenia i zakazy adresowane do prowadzących parafię franciszkanów i do widzących, które jednakże są przez nich ignorowane.

         Poczynania władz kościelnych

11.01. 1982 r. biskup, Żanić powołuje komisję do zbadania sprawy. W dwa lata później, ówczesny abp Zagrzebia, kardynał Franjo Kuharić zakazuje widzącym wypowiadać się w jakimkolwiek kościele archidiecezji Zagrzebia, zanim Kościół nie przeprowadzi ostatecznej oceny wydarzeń. Potem następuje zakaz organizowania pielgrzymek do Medjugoria i publikowania o nim artykułów, oświadczeń o objawieniach i cudownych uzdrowieniach, dla prasy, itp. 11. 10. 1984 r. komisja ogłasza drugi komunikat, w którym zawarte jest stwierdzenie: "W orędziach z Medjugoria zauważa się trudności o charakterze dyscyplinarnym i teologicznym". bp Żanić publikuje nieoficjalne stanowisko kurii biskupiej, przytaczając w 15 punktach argumenty przeciwko autentyczności objawień. Z początkiem marca 1985 r. komisja piętnuje nieposłuszeństwo dwóch wikarych z Medjugoria, którzy powołując się na objawienia nie zgodzili się, by ich przeniesiono. 

25.03. 1985 r. biskup Żanić nakazuje powstrzymać publiczne wystąpienia widzących i położyć kres celebrowaniu objawień w kościele parafialnym, usunąć z kościoła figurę Matki Bożej zrobioną wg wzoru z objawień i przywrócić figurę pierwotną, nie rozpowszechniać orędzi, zaprzestać nabożeństw powstałych w związku z objawieniami oraz zaniechać sprzedaży pamiątek i publikacji propagujących je; widzący powinni przekazać wszystko, co napisali, pod kontrolę biskupstwa w celu zbadania tych materiałów. Trzej franciszkanie otrzymali zakaz odprawiania w parafii w Medjugoriu Mszy św. i mówienia kazań. Z tych poleceń wypełniono tylko dwa: objawienia przeniosły się z kościoła do prezbiterium a figurę umieszczono w "kaplicy objawień". 

26.04. 1986 r. bp Żanić przedstawił kardynałowi Józefowi Ratzingerowi, prefektowi Kongregacji Nauki Wiary, swoją negatywną ocenę sprawy. Kardynał poprosił o odroczenie publikacji tej oceny. Komisja na ostatnim swoim posiedzeniu 2 maja 1986 r. orzekła drogą głosowania, że objawienia nie mają nad przyrodzonego charakteru, czyli "uznała, że objawień nie było". 15 maja biskup przekazał akta sprawy i opinię komisji do Rzymu.

W marcu 1990 r. bp Żanić przedstawił w 28 punktach motywy nie pozwalające mu uznać autentyczności objawień, a 10.04. 1991 r. swoje stanowisko wyraziła Konferencja Episkopatu Jugosławii: "Na podstawie przeprowadzonych do tej pory badań nie można stwierdzić, że chodzi o nadnaturalne objawienia", czyli: nie ma zgody na kult Matki Bożej z Medjugoria oraz nie należy organizować w imieniu Kościoła żadnych pielgrzymek do tego miejsca. Równocześnie biskupi stwierdzają, że wiernym, którzy przybywają do Medjugoria należy zapewnić opiekę duszpasterską. 

Kongregacja Nauki Wiary, odpowiadając 23 marca 1996 r. na pytanie francuskiego biskupa Leona Taverdeta w sprawie Medjugoria, przytacza orzeczenia Episkopatu byłej Jugosławii przypominając, że nie ma zgody na kult. Dwa miesiące po tym rzecznik prasowy Watykanu Navaro-Valls stwierdza, że w sprawie Medjugoria nic się nie zmieniło, choć na pytanie, czy Watykan prosi katolików, by nie odwiedzali tego miejsca, odpowiedział: "nie". Natomiast miejscowy ordynariusz, biskup Perić, powiedział 2 października 1997 r., że jego stosunek do objawień jest nie tylko powściągliwy, ale wprost negatywny. 

Przyczyny wątpliwości

Negatywne stanowisko władz kościelnych nie wynika z trwającego od wieków konfliktem między franciszkanami a klerem diecezjalnym, ani z naciskiem dawnych władz komunistycznych czy nawet osobistych konfliktów. 

Jednym z powodów negatywnego nastawienia władz kościelnych jest niedopuszczalne nieposłuszeństwo widzących i ich doradców. Ivan, jeden z widzących wysłał 18 czerwca 1983 r. do biskupa Żanića list, w którym znalazły się słowa, jakoby wypowiedziane przez Matkę Bożą w czasie objawienia: "Powiedz Ojcu Biskupowi, że proszę go o jak najszybsze uznanie wydarzeń w parafii w Medjugoriu (...) Przesyłam mu przedostatnie ostrzeżenie. Jeżeli się nie nawróci i nie poprawi, to dosięgnie go mój sąd, jak również sąd mego Syna Jezusa. Jeżeli nie wprowadzi w czyn tego, co mu przekazuję, to zechciej mu powiedzieć, że nie znalazł drogi mego Syna Jezusa". Podobnych interwencji pochodzących - jak twierdzą widzący - od Gospy było więcej. Zdarzały się też oskarżenia biskupa czy obrona franciszkanów, którzy okazywali nieposłuszeństwo biskupowi i swojemu generałowi. Kiedy biskup kolejny już raz wydał nakaz przeniesienia ojcu Slavko Barbarićowi, Matka Boża miała powiedzieć widzącemu Ivanowi: "Życzę sobie, by Slavko pozostał tutaj". Podobne interwencje w sprawy dyscypliny kościelnej nie zdarzały się w żadnym z uznanych objawień. Warto przypomnieć, że to nie widzących, lecz biskupów Duch Święty ustanowił, by kierowali Kościołem Bożym. 

W objawieniach pojawiały się również nieścisłości lub wprost błędy teologiczne, jak twierdzenie, że "miłosierdzie nie może zastąpić postu", że Maryja nie jest pełna łaski, lecz ma tylko to, co otrzyma przez modlitwę (tak o sobie miała powiedzieć ta, którą Pismo św. nazywa "łaskiś pełna"). Inna spośród widzących, Vicka, stwierdziła, że przed Bogiem wszystkie religie są równe, a tylko w świecie traktowane są jako nierówne, zależnie od tego, w których religiach przykazania są bardziej zachowywane i ludzie więcej się modlą. "Ważność" religii w świecie miałaby też zależeć od mocy, którą kapłan nosi w sobie. 

Inna przyczyna wątpliwości bierze się stąd, że w wypowiedziach widzących pojawiają się nieścisłości, wypierają się oni niektórych swoich zarejestrowanych wypowiedzi, przeczą sobie nawzajem albo oskarżają - wbrew faktom - osoby postronne. Kiedy ojciec Tomislav Vlasić, kierownik widzących i proboszcz w Medjugoriu, wraz z Niemką Agnes Heupel założyli wspólnotę, widząca Marija na ich prośbę oświadczyła 25 marca 1988 r.: "Matka Boża dała określony program tej wspólnocie”. Jednakże 11 lipca 1988 r. powiedziała ona: „Moje pierwsze oświadczenie nie było zgodne z prawdą. Ojciec Vlasić zasugerował mi, że powinnam, jako <widząca>, złożyć oświadczenie, na które świat czeka... Wszystko, co powiedziałam wcześniej jest sprzeczne z prawdą. Oświadczam to przed Najświętszym Sakramentem." 

Kolejne zagadnienie nastręczające trudności, to sprawa dziesięciu tajemnic. Temat ten pojawia się w orędziach z połowy sierpnia. Mirjana i Ivanka miały otrzymać bezpośrednią zapowiedź, że gdy poznają 10 tajemnic, objawienia ustaną. Tymczasem, mimo że poznały już te tajemnice, objawienia trwają. Najpierw miało to nastąpić 3 lipca 1981 r., później - po objawieniu 10 tajemnic. Od jakiegoś już czasu widzący mówią, że objawienia będą trwały aż do ich śmierci. Co uniemożliwia wydanie przez Kościół ostatecznej oceny na temat ich autentyczności. 

Oczywiście próbując ustalić autentyczność objawień odwoływano się także do metod naukowych, medycznych, psychologicznych. Wyniki ich jednak nie są jednoznaczne a interpretacje jeszcze bardziej zróżnicowane. Trzeba więc stwierdzić, że naukowe badania są w tej sprawie mało użyteczne.

Stanowisko oficjalne

W teologii rozróżnia się dwie kategorie objawień: publiczne i prywatne. Objawienie publiczne swą pełnię osiągnęło w Chrystusie, a zakończyło się wraz ze śmiercią ostatniego spośród Apostołów. Natomiast ciągle możliwe są tzw. objawienia "prywatne", przez które Bóg, jako Pan dziejów może wkraczać - zwykle przez pośredników: Matkę Bożą, Aniołów, Świętych - w życie pojedynczych osób, wspólnot czy całych narodów. Celem tych objawień może być podkreślenie niektórych prawd wiary (np. Niepokalanego Poczęcia Maryi), czy ożywienie praktyk religijnych (różańca, nabożeństwa do Serca Jezusa itp.). Przez takie zdarzenia Bóg objawia swoją wolę, pogłębia życie duchowe, daje ożywczy impuls Kościołowi, aktualizuje Boże Objawienie dokonane w Jezusie. 

Jakkolwiek Kościół nie wyklucza tego rodzaju objawień, jednak zawsze podchodzi do nich bardzo poważnie i krytycznie, co zwykle nie znajduje zrozumienia u ludzi niecierpliwych i żądnych sensacji. 

Kościół jest zawsze bardzo ostrożny w wydawaniu opinii co do autentyczności i boskiego pochodzenia zdarzeń. Zanim stosowne władze wypowiedzą się definitywnie na ten temat, objawienia te muszą być zakończone. Dalej  ważny jest religijny charakter objawionego orędzia i jego zgodność z Pismem św. i Tradycją Kościoła. Osoba doznająca objawień musi być psychicznie zdrowa i zrównoważona, krytyczna i prawdomówna. Wreszcie istnieje kryterium, które można by skrótowo opisać jako "stosowność", tzn. strona zjawiskowa nie może być sensacyjna, ekstrawagancka, spektakularna, gdyż to przysłaniałoby treść objawień. Potwierdzeniem autentyczności objawień mogą być cuda oraz trwałe owoce, jak nawrócenia, wyzwolenie z nałogu, uzdrowienia itp. 

W przypadku Medjugoria wypowiedzi Kościoła opierają się na bardzo istotnym rozróżnieniu: „nie jest pewne, że to jest nadprzyrodzone” oraz: „jest pewne, że to nie jest nadprzyrodzone”. Wydane dotychczas orzeczenia można więc przedstawić w czterech etapach: 

1) Komisja diecezjalna pracująca w latach 1984-86 opowiedziała się zdecydowaną większością głosów za: „nie jest pewne, że to jest nadprzyrodzone”

2) Deklaracja Konferencji Episkopatu Jugosławii z r.1991 głosi: "Na podstawie dotychczasowych badań nie jest możliwe stwierdzenie, że chodzi o zjawienia lub objawienia nadprzyrodzone"; 

3) Kongregacja Nauki Wiary w latach 1995-96 powtórzyła opinię Konferencji Episkopatu dodając: "Z tego wynika, że nie należy organizować oficjalnych, tak parafialnych, jak diecezjalnych pielgrzymek do Medjugoria, rozumianego jako miejsce autentycznych objawień maryjnych, bo byłoby to niezgodne z tym, co stwierdzili poprzednio biskupi byłej Jugosławii"; 

4) Na podstawie badań komisji, w oparciu o własne doświadczenie pasterskie oraz "biorąc pod uwagę gorszące nieposłuszeństwo związane z tą sprawą .... miejscowy ordynariusz, biskup Ratko Perić orzekł: „jest pewne, że to nie jest nadprzyrodzone”, czyli stwierdził, że jego zdaniem jest pewne, iż objawienia nie są nadprzyrodzone. Biskup zadeklarował jednak otwartość na wszelkie badania, jakie Stolica Święta jako najwyższa instancja Kościoła katolickiego chciałaby przeprowadzić. To oświadczenie biskupa Mostaru pochodzi z 2 października 1997 r. 

Czasami pojawiają się opinie, że papież Jan Paweł II jest pozytywnie nastawiony do zdarzeń w Medjugoriu. Papież nie wypowiedział się jednoznacznie w sprawie rzekomych objawień medjugorskich. Jest ostrożny, ale i życzliwy, odznacza się bowiem ogromnym szacunkiem do miejscowego ordynariusza, jak również niezwykłą miłością do Matki Bożej. Jego zasadniczą troską jest z pewnością, by pobożność w Medjugoriu nie była wypaczona. 

Objawienia a łaski

Wielu ludzi, szczególnie ci, którzy w Medjugoriu byli, uczestniczyli tam w nabożeństwie, modlili się i ich modlitwa została wysłuchana, albo też znają osoby, których życie tam właśnie uległo przemianie, może zdumiewać się powściągliwością Kościoła. Tak samo poruszać musi orędzie pokoju wychodzące z miejsca tak dotkniętego nieszczęściem wojny jak Bałkany. Przecież obfite owoce duchowe są tu namacalne. A wydaje się oczywiste, że tam, gdzie doświadcza się tylu łask, gdzie dokonują się duchowe i cielesne uzdrowienia, musi być obecne działanie Boże. Bo po owocach odróżnia się dobre drzewo od złego. 

Kardynał Józef Ratzinger, prefekt Kongregacji Nauki Wiary, w swoim "Raporcie o stanie wiary" podał ważną zasadę, która w myślenie o Medjugoriu pozwala wprowadzić pewien porządek: "Jednym z naszych [Kongregacji] decydujących kryteriów jest to, aby nie mieszać sądu o nadprzyrodzonej prawdzie tych faktów i sądu o owocach duchowych. W ten sposób nie można potwierdzać <naukowo> prawdy historycznej tych objawień, na których chrześcijańskie Średniowiecze zbudowało swe najbardziej czczone sanktuaria. To nie przeszkadza temu, aby pielgrzymki do tych miejsc były owocne i zbawienne dla ludu chrześcijańskiego." 

W wielu sanktuariach, na przykład u nas na Jasnej Górze, objawienia nie miały miejsca, a przecież nie da się zaprzeczyć ogromowi łask udzielonych w tym miejscu. Zatem owocność nie jest uzależniona od objawień. Dokonujące się nawrócenia, ożywienie życia sakramentalnego, uzdrowienia na ciele i duszy mogą należeć do normalnego porządku działania łaski Bożej. Z tego też powodu pasterze, choć nie zachęcają do pielgrzymowania do Medjugoria, starają się zapewnić opiekę duszpasterską tym, którzy tam przybywają, umożliwiając im korzystanie z sakramentów i kształtowanie niewypaczonej pobożności. 

* * *

Medjugorie nie jest sprawą zamkniętą. Nie wynika to z lęku czy złej woli pasterzy Kościoła, ale z ich duszpasterskiej troski i ostroż ności. Myśląc o wszystkich pytaniach i problemach dotyczących tej sprawy nie można jednak zapominać o Bożym porządku ustanowionym w Kościele. Rozstrzyganie spraw trudnych należy do pasterzy, zwłaszcza do biskupów, którym Jezus Chrystus przekazał władzę wiązania i rozwiązywania. Zatem kompetencje do orzekania o nadprzyrodzonym charakterze objawień posiada miejscowy biskup i Kongregacja Nauki Wiary, nie zaś franciszkanie -- kierownicy duchowi "widzących", którzy prowadzą parafię i organizują ruch pielgrzymkowy. Ich podstawowym zadaniem jest utrzymanie dyscypliny kultu i sakramentów w powierzonej im parafii. 

Cyprian Klahs OP

Ministerstwo o gimnazjach

Rozpoczęcie reformy oświaty 1 września 1999 r. jest już niemal przesądzone. Reforma to zmiana szkolnych programów, nowy system egzaminacyjny i utworzenie nowej szkoły - trzyletniego gimnazjum po podstawówce. Od września zacznie działać - według planów MEN - ok. 7 tys. gimnazjów. W ciągu dwóch lat ma za to zostać zamkniętych ok. 2 tys. - z istniejących 16,5 tys. - podstawówek. Czyli inaczej mówiąc: co ósma podstawówka. 

Gimnazjum równych szans

Minister edukacji Mirosław Handke, przekonywał niedawno że gimnazja mają wyrównywać szanse wiejskich dzieci. Dziś bowiem dziecko miejskich inteligentów ma 13 razy większe szanse na ukończenie studiów niż dziecko wiejskie. Gimnazja: wydłużą wprawdzie o rok (do dziewięciu lat) obowiązkową naukę, a dzięki pomarańczowym szkolnym autobusom (w budżecie jest na to specjalnie 75 mln zł) dotrą do nich wszystkie dzieci, i staną się one zalążkiem zespołów szkół gimnazjum-liceum, przez co więcej młodzieży zdobędzie pożądane wykształcenie ogólne, tak, że młodzi ludzie po gimnazjum będą mieli lepsze przygotowanie, co pozwoli zreformować technika, a przede wszystkim zawodówki, które dziś produkują bezrobotnych.

Gdzie powstaną gimnazja?

Rzadko będzie to nowy osobny budynek. Ministerstwo najbardziej popiera wariant tworzenia zespołów szkół gimnazjum-liceum (zespoły gimnazjum-podstawów- ka są ustawowo zakazane), ale nie będzie takich sytuacji dużo, bo liceami zarządzają powiaty, a gimnazjami gminy. O konkretnych rozwiązaniach gminy mają zadecydować do 15 marca. Do końca lutego muszą poinformować o tym rodziców i uczniów.To już nie jest tak, że minister dekretuje, co ma jak wyglądać w każdej gminie. Po to jest samorząd gminny, żeby tam się ucierały sprzeczne interesy. Niech się te sprzeczności ujawniają i niech wynegocjują to, co będzie dla nich na miejscu najlepsze.          W. STASZEWSKI wg. „GW”
11 czy 7,5 %

Czy zapłacimy wyższe podatki na wyższą składkę na ubezpieczenie zdrowotne? 

Minister zdrowia, Wojciech Maksymowicz : - Obecna składka (7,5 %.) jest zbyt niska. Powinna być podwyższona. 

Wicepremier Balcerowicz: Podwyższenie składki na ubezpieczenie społeczne to obiecywanie zwiększenia podatków, które i tak są za wysokie, a na podniesienie płac lekarzom nie pozwala niegospodarność w służbie zdrowia, a nie za niska składka. 

Balcerowiczowi nie może zarzucić, że nie zna się na budżecie państwa. Nie może też twierdzić, że minister zdrowia, Wojciech Maksymowicz zna się on na ekonomice zdrowia. 

Środowisko medyczne chce podwyżki płac, ale środowisko nie może dyktować, ile powinna wynosić składka. Bo nikt tego dzisiaj nie wie. Żałosny chaos reformy to wynik niekompetencji kierownictwa resortu zdrowia. Póki nie będzie kompetentnie pracowało, obojętne czy będziemy płacić albo 10-, albo 15- albo 20%. składkę, a i tak będzie za małoi tak pieniądze zostaną zmarnowane. Wg E. CICHOCKA „GW”

Ilu jest Polaków

Demografowie biją na alarm, że naród wymiera, że jest nas coraz mniej, tymczasem wedlug wyliczeń resortu finansów, do Kas Chorych zapisało się ok. 50 do 55 miliona osób. Czemu tak wiele ? dziwią się urzędnicy.

 A temu, że tata i mama wpisali to samo dziecko, dziadek zapisał się do kasy regionalnej i branżowej, a ciocię, która  pracuje na trzech etatach, policzono za trzy osoby. Co tu daleko szukać. Wiele osób z Krasiczyna wpisanych w naszym Ośrodku jednocześnie zapisało się do kasy branżowej w Przemyślu.

M.in. dlatego ministrstwo Finansów uważa, że problemem nie jest brak pieniędzy na kasy,  tylko ten bałagan w kasach. Natomiast Ministerstwo Zdrowia twierdzi: To nie nasza wina, że musimy opierać się na takich statystykach, do jakich mamy dostęp.

Rzeczywiście chyba już najwyższy czas na reformę tego całego bałaganu, w którym najlepiej powodziło się niektórym cwaniaczkom.  Aż dziw, że tyle osób uważa, iż bezpłatne, ogólnodostępne lecznictwo się wali. Ono już dawno nie jest ani bezpłatne ani ogólnodotępne.

Zasiłki chorobowe i pogrzebowe

Od 1.01, w związku z reformą emerytalną zmieniły się zasady wypłacania zasiłków pogrzebowych, chorobowych i macierzyńskich. Wysokość zasiłków pozostała bez zmian. Dla własnego interesu warto się tym zainteresować.

Zazdrość Rosjanina

Jeden z rosyjskich publicystów, Leonid Korniłow, zwykle piszący o naszym kraju chłodno, a często wręcz wrogo, w ostanim artykule w moskiewskiej poważnej gazecie nie kryje podziwu dla Polski, a zwłaszcza dla tak nielubianego Balcerowicza.

Porównuje np sytuację polskiego i rosyjskiego robotnika: „polski robotnik zarabia 388,5 dolara, a emeryt dostaje równowartość 220 dolarów” Dla przeciętnego Rosjanina są to sumy niewyobrażalne. Ale co ważniejsze pieniądze te wypłaca się regularnie, podczas gdy w Rosji na każdą zaliczkę czeka się miesiącami. W Polsce panuje stabilna sytuacja polityczna, a szybko powstająca klasa średnia stanowi wsparcie dla ekip reformatorskich. Autor dostrzega wprawdzie problemy z wprowadzaniem reformy, z wejściem do Unii Europejskiej, ale uważa, że są one niczym w porównaniu z klęską gospodarczą Rosji i frustracją jej obywateli.

„Polską emerytkę stać na wędlinę, czy nawet kawałek łososia: kupuje te towary bez kolejki, bez obawy, że jutro braknie” - pisze p. Korniłow. W Polsce każdy rząd, obojętne czy rządzi lewica czy prawica,  „lubi społeczeństwo i dba o jego interesy”. Polscy posłowie mieszkają w hotelach i nie otrzymują po kilkadziesiąt tysięcy dolarów na zakup mieszkań w Warszawie – jak w Rosji. Polskie władze walczą z korupcją naprawdę, a rosyjskie na niby. 

Pod koniec p. Korniłow zastanawia się czemu polacy zawdzięczają ten sukces, i czy Rosjanie mogliby nas naśladować. Mimo czytać takie słowa ( zamieszczone w „TP” nr. 5) i myśleć smętnie cudze chwalicie swego nie znacie... 

Uchwalenie

Statutu Sejmiku Samorządowego

25.01 Sejmik Woj. Podkarpackiego, po dłuższej dyskusji przyjął projekt statutu, który po zatwierdzeniu przez premiera stanowił będzie podstawę jego pracy.

Preambuła zaczyna się słowami:  "My radni Sejmiku Województwa Podkarpackiego, w imię Boga Wszechmogącego w Trójcy Świętej Jedynego, pamiętając o tysiącletniej tradycji Naszego Narodu i jego chrześcijańskich korzeniach, pragnąc rozwoju województwa (...)

 Preambułę w tej treści, przygotowaną przez komisje statutową pod przewodnictwem Andrzeja Matusiewicza, mimo sprzeciwu Radnych, SLD przegłosowano zdecydowaną większością głosów. 

Sporo uwag ze strony radnych zgłaszano także pod adresem samego statutu. Wiele czasu zajęły wybory. Szefami wszystkich Komisji zostali radni AWS: Rewizyjnej – Jacek Zając, Budżetu i Finansów – Maria Balawejder-Śliwa, , Polityki Regionalnej – Wacław Krzanowski, Współpracy z zagranicą - Bogusław Krzanowski, Gospodarki i Infrastuktury - Kaczmarek, Modernizacji Wsi i  Ochrony Środowiska – Zygmunt Cholewiński, Ochrony Zdrowia i Prprodzinnej Elżbieta Inglot-Ulman, Edukacji i Kultury – Stanisław Bartnik, Bezpieczeństwa publicznego – Wojciech Buczak. 

W części obrad Sejmiku uczestniczył wojewoda podkarpacki, Zbigniew Sieczkoś.

Wicewojewoda Podkarpacki

26.01Premier Buzek powołał na stanowisko I wicewojewody Wiesława Różyckiego dotychczasowego wicewojewody Rzeszowskiego. 

W Przemyślu rządzi bałagan

Z niechęcią  informuję o sprawach przemyskiego samorządu, Nie chcę by „Wieści” stały się gazetką satyryczną, ale tam się tak dzieje naprawdę.

25.01.Rada Regionalna AWS zaapelowała do swoich radnych w Przemyślu o znowelizowanie uchwały przyznającej radnym diety w wysokości ok. 1000 zł miesięcznie. W rzeczywistości trochę więcej bo o ok. 300 do 400 zł z racji różnych funkcji w Komisjach, a Prezydent miasta ma nadto dodatek brutto - 4.960 zł

Jednak apel pozostanie prawdopodobnie bez echa, ponieważ:

25.01.ta sama Rada Regionalna AWS wykluczyła z szeregów AWS 3 radnych:  Prezydenta T. Sawickiego, Fr. Kurysz i Br. Klechę, za zawarcie koalicji z LD, umożliwiającej przejęcie władzy w mieście tej właśnie frakcji. Trudno więc będzie o ich zdyscyplinowanie.

Nasza droga władza

Od 1994 r. najlepiej zarabiającym urzędnikiem samorządowym w Polsce jest prezydent Warszawy. Jego pensja - 17 tys. zł brutto - przewyższa zarobki prezydenta RP (ponad 11 tys. zł), premiera oraz marszałków Sejmu i Senatu (ponad 9300 zł), by o ministrach, parlamentarzystach i wojewodach nie wspomnieć. Więcej od głowy państwa zarabiają marszałkowie województw: małopolskiego (ponad 14 tys. zł), śląskiego (14 tys. zł) i mazowieckiego (13 tys. zł), a nawet prezydenci niektórych dużych miast, np. Szczecina (13 tys. zł), Poznania (12,9 tys. zł) czy Wrocławia (12 tys. zł). 

     Jak to wygląda w woj. podkarpackim?

Zarobki marszałków województw, którym jak dotąd ustalono pensje, zawierają się w przedziale od 7600 zł do 14 tys. zł. Pensji marszałka województwa podkarpackiego Bogdana Rzońcy, jak i innych członków zarządu województwa, jeszcze nie ustalono. - Jak na razie, pracujemy społecznie - żartuje Jan Sołek, członek zarządu. Pytany o spodziewane apanaże marszałka Rzońcy na tle jego kolegów z innych województw, mówi: - Uważam, że nie będzie w czołówce. 

Marszałek Rzońca korzysta z kilkuletniej służbowej lancii, którą użytkował jeszcze jako wojewoda krośnieński, a która została przekazana do Urzędu Marszałkowskiego. 

Prezydenci

Wynagrodzenie Mieczysława Janowskiego, prezydenta Rzeszowa (będącego powiatem grodzkim), na dzień 31 grudnia ub.r. wynosiło 7300 zł brutto. To więcej niż ma jego kolega z Koszalina (6,5 tys. zł) czy Elbląga (7 tys. zł), jak również prezydenci wielu mniejszych miast, prawie tyle samo, ile otrzymuje prezydent Tarnowa, ale mniej niż w przypadku prezydentów Krakowa (prawie 9,5 tys. zł), Gdańska (8 tys. zł), Gdyni (9,8 tys. zł) czy miast śląskich (10-12 tys. zł). Ale np. prezydent kilkakrotnie większej Łodzi otrzymuje tylko 5,5 tys. zł (netto). Prezydent Janowski jeździ kilkuletnim polonezem caro.

Prezydent Przemyśla Tadeusz Sawicki otrzymuje wynagrodzenie brutto w wysokości 4960 zł. Ponadto otrzymuje ryczałt na dojazdy służbowe. Korzysta również z samochodu służbowego peugeot 406 z kierowcą, z tym, że samochód ten jest do dyspozycji także naczelników wydziałów oraz pracowników urzędu po uzyskaniu zgody przełożonych.

Starostowie

Starosta przemyski Mariusz Grzęda nie ma jeszcze ustalonego wynagrodzenia. Ma natomiast do dyspozycji, otrzymany w spadku po Urzędzie Wojewódzkim, samochód służbowy fiat tempra. Nie wie jeszcze, ile będzie zarabiał, także starosta łańcucki Adam Krzysztoń.

Z kolei starosta kolbuszowski Zbigniew Lenart będzie otrzymywał wynagrodzenie w wysokości niespełna 4000 zł brutto. Może korzystać również z 6-letniego służbowego poloneza, po b. Urzędzie Rejonowym.

Burmistrzowie

Jerzy Matusz, burmistrz Jarosławia, za swoją pracę otrzymuje wynagrodzenie w wysokości 4780 zł (netto). Nie ma do dyspozycji samochodu służbowego. W ub. roku otrzymał ryczałt na wykorzystywanie do pracy samochodu prywatnego. W tym roku nie wystąpił jeszcze do przewodniczącego Rady Miasta o jego przyznanie. 

Wójtowie 

Wójt gminy Fredropol Zbigniew Żak otrzymuje wynagrodzenie netto w wysokości 2760 zł. Nie posiada samochodu służbowego, a przyznany ryczałt na wykorzystywanie samochodu służbowego do celów służbowych radni ograniczyli do 500 kilometrów. 

Ryszard Cząstka, wójt gminy Orły, zarabia netto 2700 zł, telefon komórkowy przekazał kierowcy samochodu służbowego, którym jest peugeot bus, służący do przewozu wielu osób, jak i - po przystosowaniu - do przewozu towarów. Wg J. KWIATKOWSKI „Nowiny”
Wrócili na dyżury

Podobnie jak w całym kraju, także do szpitali na Podkarpaciu na dyżury stawili się anestezjolodzy. Do 1 lutego br. będą za darmo znieczulać pacjentów, ale tylko w przypadkach zagrażających życiu. Powrót lekarzy do pracy był możliwy dzięki wstępnemu porozumieniu, które w nocy ze środy na czwartek anestezjolodzy podpisali z rządem. 

Porozumienie dotyczy m.in. form zatrudniania anestezjologów, a także stawek ich wynagrodzenia. Obowiązywałoby lekarzy wszystkich specjalności. Propozycja anestezjologów jest taka, aby pobory złożone były z dwóch elementów: kwoty stałej, tj. 1200 - 1400 zł i kwoty zależnej od liczby wykonanych usług oraz prowizji od pacjenta. W sumie lekarz zarabiałby ok. 2.500 zł brutto. Miałby wybór w zatrudnianiu się na następujących warunkach: etat w szpitalu na mocy umowy z dyrektorem, w ramach indywidualnego kontraktu z szefem placówki leczniczej i na mocy kontraktu zawartego z dyrektorem szpitala przez Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej. 

Rząd nie dał żadnych dodatkowych pieniędzy. Dyrektorzy szpitali muszą wygospodarować pieniądze z tego, co dostaną od kas chorych. Min. Maksymowicz nie chciał odpowiedzieć, czy możliwe są przesunięcia w budżecie, aby starczyło na żądane przez lekarzy pensje. I on, i inni ministrowie powtarzali: - My tylko służyliśmy poradą i obserwowaliśmy te negocjacje.

wg. A. MAŁEK „Nowiny”, M. WOŁKOWYCKA „GW”
Popularność partii

Wg sondaży przeprowadzonych w styczniu br. AWS popiera 29% Polaków, SLD 28 %, UW !4 % , PSL 11%,, a UP 5 %. Można to uznać za wielki sukces AWS, w sytuacji przeprowadzania tak trudnych reform. Można też uznać, że jednak Polacy są bardzo cierpliwym narodem.

Przemyskie „Płyty” ukarane

Unia Europejskie ukarała wysokimi cłami 5 polskich  zakładów produkujących płyty pilśniowe sprzedawane na zachodzie w latach 1993-97 wg. cen dumpingowych, czyli poniżej kosztów produkcji. Są wśród nich Zakłady z Przemyśla, które obłożono cłem w wysokości 9.1 %.

A Astra-Pollena uratowana ?

Istniejąca od r. 1996 współpraca Astry z częstochowską fabryką „Zenith” zaowocowała w r.1997 powołaniem wspólnego przedsiębiorstwa handlowego sa, a w ub. roku zjednoczeniem i podwyższeniem kapitału akcyjnego oraz zmianą nazwy na „Astra-Zenith” SA. Dyrektorzy spodziewają się, że pomoże to sprostać rosnącej konkurencji i wymogom ranku Unii Europejskiej, obniżce kosztów i  pozwoli wejść na rynek równoległy Giełdy warszawskiej. W Pollenie pracuje 170 osób. Wiadomość pocieszająca w sytuacji, gdy setki osób w Przemyślu traci pracę w wyniku upadłości coraz to nowych zakładów.
Pomógł Krasiczyn ?

Po Spotkaniach Krasiczyńskich w r. 1994 Grażyna Niezgoda z Przemyśla poświęciła się fotografice, czyli artystycznej fotografii. Cykle swoich oryginalnych i świadomie „niepięknych” zdjęć nazywała różnie: „chłopskie instalacje” – to przedmioty codziennego użytku: wiszące na drzwiach domów lub płotach, lub „miejskie instalacje: przedstawiające zapyziałe podwórka i zaułki.  Jest laureatką wielu wystaw krajowych i zagranicznych .

Polski chłop

Nazywa się Matejka. Ma 40 lat i ponad 300 ha ziemi, chociaż zaczynał, 10 lat temu, od 16 ha. Mieszka w Reńskiej Wsi k. Kędzierzyna Koźla. Z trzema braćmi gospodarzy na ok. 1.500 ha. Uprawia zboża, ale też 4 ha mieczyków i marchewkę, gdy zboże „nie szło”.

Ziemię zaczął już kupować jego dziadek Józef, okrzyknięty kułakiem, i ojciec, który dorobił się 50 ha. Matejka skończył szkołę rolniczą, zaczął jeździć na zachód. W Holandii i i Bawarii podpatrywał pracę tamtejszych rolników. To było coś innego niż robota u rodziców od świtu do nocy. Dziś pracuje on i trzech pracowników jakich zatrudnia pracują po 8 godzin, z urlopami, wolnymi sobotami.  Jak w Unii Europejskiej. 

Do skupu zawiózł w tym roku 1000 ton ziarna. Na pieniądze czekał kilkanaście tygodni. Unii Europejskiej się nie boi , byle państwo dało mu takie dotacje i takie zabezpieczenia jak na zachodzie. Inaczej nie wytrzyma konkurencji z zachodnim farmerem. Byle miał pomoc doradztwie rolniczym, bo teraz na własną rękę musi sprowadzać ziarno siewne z Zachodu, bo tam są lepsze odmiany.  Matajka liczy i porównuje dotacje i ochronę jaką otrzymują rolnicy USA i Zachodniej Europy. Tam mają politykę rolną, a jemu pomógł tylko „chłopski upór” i szczęśliwy zbieg okoliczności, że mógł niemal za bezcen kupić te hektary od upadającego PGR-u

 ( wg. reportażu A. Mateji z „TP”)
Terrorysta z ekranu


Współczesny  człowiek świat poznaje przeważnie przez okienko ekranu. Telewizyjnego czy komputerowego. Z ekranu też płyną największe zagrożenia: demoralizacja, przemoc, kłamliwa reklama. Ale pomijam wszystkie te zagrożenia, a zatrzymam się na jednym, bodaj największym.


Współczena technika umożliwia ter- rorystom, jeśli dysponują odpowiednimi pieniędzmi, wiedzą i sprzętem zagrozić całej ludzkości.  I to nie wychodząc z domu.


Atak małej grupy cyberterrorystów, tzn, fachowców, którzy potrafią się włamać np.przez inyternet, do systemów komuterowych zarządzających elektrowniami, telekomunikacją, lotniskami itp. spowodować klęskę, jakiej jeszcze świat nie przeżył: Potrafią np. wyłączyć prąd w całym kraju.  Staną komputery największych firm, staną koleje, windy, zgasną światła uliczne, stanie więc komunikacja. Nikt prócz szpitali, wojska czy policji nie ma awaryjnego zasilania. Samoloty nie potrafią lądować. 


Czy to możliwe?  Amerykanie zrobili probę w 1997 r. używając sprzętu jaki mają terroryści ( dostępny w internecie) „na niby” włamywało się do 38 tyś sytemów informatycznych. Tylko 4 % ataków potrafiły wykryć odpowiednie służby, a tylko jeden wypadek zgłoszono przełożonym. A przy tym można komputer zarazić takim wirusem, który, ukryty przez długi czas, zadziała i zacznie czynić te spustoszenia w najmniej przewidywanym czasie.


Przestraszony tym prezydent Clinton przeznaczył ostanio 2.8 miliarda dolarów nad obronę m.in przez takim niebezpieczeństwem.


Straszenie rokiem 2.000, gdy wiele komputerów odmówi posłuszeństwa w sytuacji tego zagrożenia  wydaje się – nie mnie, ale fachowcom – małym piwem.

Czy bezrobocie rośnie ?

Rośnie, jak w każdym roku o tej porze. W nowym Podakrpackim województwie wzrośnie o ok. 15 tys. osób, do ok, 145 tys. osób. 

Kolejki w urzędach pracy powodują przede wszystkim nowe przepisy ubezpieczeniowe: Kto się w porę zarejestruje temu Urząd Pracy opaci ZUS. Podobno takich rejestrujących się bezrobotnych jest ok. 70 %

Według szacunkowych danych, w rzeszowskim oddziale, obejmującym swym zasięgiem pół miliona ubezpieczanych osób i 50 tys. płatników, dokonano około 70 proc. zgłoszeń.

Skuteczne

wyszarpywanie pieniędzy

Głupieję człowiek w tym bałaganie. Pokazuje się, że rzeczywiście wystarczy pokrzyczeć, postrajkować, wypuścić na ulice zdeterninowanych, zmanipulowanych ludzi, a rząd ustąpi. Wydusi skądś te kolejne miliony Jak nie z budżetu to Banku Światowego.  Uzna, że lepiej pofolgować dyscyplinę budżetową, niż doprowadzić do załamania państwa i licho wie czego jeszcze. 

Bo rzeczywiście w obliczu wejścia do NATO, Unii Europejskiej, tworzenia wspólnej Europy, zdobywania przez nasz kraj poważania międzynarodowego, chyba warto poświęcić jakieś tam procenty, czy części procentów deficytu. Są rzeczy ważne i ważniejsze. Tylko czy do tych  ustępstw konieczny jest osławiony „pistolet strajkowy ?”

Tylko czy na dłuższą metę takie paktowanie z terrorystami jest opłacalne ? Czy można poważnie traktować i brać za dobrą monetę to pierwotne zarzekanie się na wszelkie świętości, że wszystko cacy, cacy z teraźniejszym  przytakiwaniem: lekarze mają rację, pielęgniarki mają rację, chłopi rzeczywiście ledwie dyszą, mając o ponad połowę niższe dochody niż „ ci z miasta” 

Nie wiem, nie rozumiem, dziwię się i niepokoję. I chyba nie ja jeden. Ks. BS

JERZY TUROWICZ NIE ŻYJE
27. 01  przed południem w Krakowie zmarł na serce Jerzy Tu- rowicz, publicysta, dziennikarz, twórca i od 53 lat redaktor naczelny "Tygodnika Powszechnego". Żył w latach 1912 –1999. Pogrzeb odbył się 30.01. o godz. 13.15 w Tyńcu.

Jan Paweł II modlił się w cza- sie pontyfikalnej mszy św. w Saint Lo- uis za Jego duszę. Wiadomość o  śmier- ci przekazało Ojcu Świętemu w czasie liturgii najbliższe otoczenie. Papieża łą- czyła z Jerzym Turowiczem wieloletnia przyjaźń. 

Studiował we Lwowie, jeszcze przed wojną zaczął publikować w prasie,

na krótko został naczelnym redaktorem dziennika „Głos Narodu”. Działając w katolickiej organizacji „Odrodzenie” młodzieży która praktykowała i propa- gowała w Polsce religijność otwartą. wolną od nacjonalistycznych zależności, religijność, którą 30 lat później afirmował Sobór Watykański II. 

Zaraz po wojnie na życzenie arcybiskupa Adama Sapiehy stworzył i przez 56 lat redagował „Tygodnik Powszechny”,  pismo, w którym pracowali najwybitniejsi polscy pisarze, literaci, uczeni i duchowni, z ówczesnym bpem krakowskim Karolem Wojtyłą na czele. W 1953 r. odmówił umieszczenia pośmiertnego panegiryku na cześć Stalina. co dało władzy pretekst do zamknięcia pisma. Po Październiku 1956r. współtworzy „Kluby Inteligencji Katolickiej” i ruch Znak. Gdy jako jedyny wziął publicznie w obronę słynny milenijny „List biskupów polskich do biskupów niemieckich" ( „przebaczamy i prosimy o przebaczenie"),  został brutalnie zaatakowany przez Gomułkę. 

Od 1960 r. był członkiem Komisji Episkopatu Polski ds Apostolstwa Świeckich, od 1981 Prymasowskiej Rady Społecznej, w 1982 Jan Paweł II odznaczył Go orderem Św. Grzegorza, a w 1994 prezydent Lech Wałęsa Orderem Orła Białego. 

W latach 60. i 70. kierowany przez Turowicza „Tygodnik” stawał się nie tylko ważnym ośrodkiem myśli katolickiej, ale także coraz poważniejszą instytucją życia publicznego. Miejscem względnie swobodnego myślenia i publikowania kolejnych, często najdalszych od  Kościoła, wybitnych autorów popadających  w konflikt z władzą. 

Jako pierwszy w historii dziennikarz uzyskał dla swojej gazety wywiad z Ojcem Świętym. Na przełomie lat 70. i 80. zaangażował się najpierw w działania opozycji demokratycznej, a potem w ruch „Solidarności”. 

Po stanie wojennym .,Tygodnik" świadomie drukuje autorów nie związanym z Kościołem lub dopiero "poszukującym" w nim swego miejsca, których po I3.grudnia 1980 szykanowały władze. „Tygodnik”, który czytał i na który powoływał się Papież, stał się organem opozycji demokratycznej, a Jerzy Turowicz niekwestionowanym liderem środowisk intelektualnych. Od samego początku wszedł w skład Komitetu Obywatelskiego przy Lechu Wałęsie. W roku 1989 Jego przemówienie otwierało obrady Okrągłego Stołu. W wolnej już Polsce, konsekwentnie domagał się oddzielenia Kościoła od państwa i religii od polityki, przeciwstawiał się żądzy rewanżu, dekomunizacji, „przyśpieszenia” co często owocowało sporem i oskarżeniami ze strony polityków – i księży – z prawicy. Dwa lata po Okrągłym Stole, przyczynił się do powstania dzisiejszej Unii Wolności

Wspominają Go Przyjaciele:
BP TADEUSZ PIERONEK  

rektor Papieskiej Akademii Teologicznej

Z panem redaktorem Jerzym Turo- wiczem  odchodzi kawał historii, którą dziś nawet jeszcze trudno ocenić. W katolicyzmie polskim odegrał ogromną rolę. redagując "Ty- godnik Powszechny” i podejmując działalność publicysty. Był wielkim intelektualistą, czło- wiekiem otwartym, odważnym. A ponadto ka- tolikiem posoborowym, który umiał podjąć od- powiedzialność za Kościół jako osoba świecka. „Tygodnik" stał się pismem opiniotwórczym, nie tylko w środowiskach katolickich. Świa- dectwo prawdy, które nosił w sobie, potwier- dzał poprzez działanie. Konsekwentnie zwal- czał wszelkie przejawy antysemityzmu w Pol- sce. Był wytrwałym uczestnikiem debat poli- tycznych, za co w najbardziej nieoczekiwanych momentach nie szczędzono Mu upokorzeń. Odszedł człowiek naprawdę wielkiego formatu. Trzeba było się spodziewać, że odejdzie, ponieważ w ostatnich miesiącach bardzo już niedomagał, ale przecież trudno pogodzić się z tą olbrzymią stratą, jaką poniosła polska kultura.
JACEK WOŹNIAKOWSKI  historyk sztuki, działacz Znaku

Są tacy ludzie, ze śmiercią których zamyka się ważna faza kultury. Jerzy Turowicz był jednym z nich.. Jego ciekawość świata i podziw dla zdolności ludzkiego tworzenia szła w parze z bardzo głęboką trudną do wyobrażenia religijnością. Bolały Go niektóre formy ludzkiej głupoty. Nigdy się z tym nie obnosił, nie atakował, ale nadmierna pewność siebie, brak poczucia humoru czy dystansu do siebie u niektórych ludzi - były dla Niego bardzo bolesne. 
BARBARA TORUŃCZYK  Redaktor "Zeszytów Literackich"

Inni pisać będą o Jego długim i pełnym dokonań życiu. Jako przedstawicielka pokolenia 1968 nigdy nie zapomnę ... że po 1968 roku otworzył łamy "Tygodnika Powszechnego" dla ludzi usuniętych poza nawias życia publicznego .... To wtedy "Tygodnik Powszechny" stał się także naszym pismem. Kiedy ... zadaję sobie pytanie, jak postąpić, przed oczyma zjawia mi się Twoja postać i zastanawiam się, co Ty byś zrobił w tej sytuacji. Życie moje i moich przyjaciół było w jakimś sensie ułatwione właśnie dlatego, że zawsze mogliśmy mieć Ciebie przed oczyma. 

Uwaga : Najbliższy, 6 nr. Tygodnika Powszechnego w całości będzie poświęcony Jerzemu Turowiczowi

Tylko dla dzieci

Rozwiązania przysłali: Maria, Bernadetta, Agnieszka, Bogusława  NIECKARZ, Alicja BAMBURAK, Ewelina FEDYK, Ewa KAPOSTYŃSKA,Kamil BARAN, Natalia DOKTOR,  Joanna Domini, Damian KRUK( bardzo ładnie wykonali ) 

Drugie zadanie okazało się zbyt trudne dla niektórych: Oto jego rozwiązanie:

Dziś zadanie 1 Na stronach i następnych podana jest Ewangelia jaką czyta się w kościele  każdego tego tygodnia. Przeczytaj ją i dobierz do każdej ewangelii odpowiedni obrazek z tych zamieszczonych poniżej:

Rozwiązania wypełniaj starannie !

Dokończ ze str. 32

W dyskusji omówiono budowę kładki koło Spółdzielni, wycinki drzewa w lesie wiejskim, remonty dróg wiejskich, budowę śmietnika koło cmentarza, oświetlenia ulicznego, wywozu żwiru z rzeki przez prywatne samochody, niszczące brzeg i drogi. Do spraw tych ustosunkował się Wójt Gminy, obiecując, że problemy będą systematycznie rozwiązywane. 
Zebranie podjęło kilka uchwał: przekazanie drzewa z lasu wiejskiego na kładki i budowę śmietnika, nie wyrażono zgody na sprzedaż działki. Jedną z sal w szkole przeznaczono na świetlicę wiejską.

Do Komisji Skrutacyjnej wybrano:  K. Szmuc,  K. Szymański, Kr. Szmuc. 

Na sołtysa zgłoszono kandydatów: J. Łannik, ( nie wyraził zgody), H. Bobek ( nie wyraziła zgody), Wiesław Krzyżanowski i Mariusz Kocik. Na 34 oddane głosy było 5 nieważnych, wstrzymało się 9 osób, M. Kocik uzyskał 8 głosów, a Wiesław Krzyżanowski 12 głosów.
Do Rady Sołeckiej weszli: W. Krzyżanowski, T. Barszcz, M. Kocik, M. Rodzeń i J. Kocik. Wybrano osoby odpowiedzialne za sprzęt wiejski: J. Łannik, T. Barszcz, Zb. Sawicki, M. Rodzeń i M. Kocik.

Brylińce

23.01.odbyło się zebranie z udziałem 71 osób, przedstawicieli Gminy Z. Zwolińskiego – wójta i Cz. Matwieja Przewodniczącego rady Gminy, który przewodniczył. Sprawozdanie z 4-letniej działalności złożył sołtys A. Babieczko.

Powołano Komisję Skrutacyjną w składzie: J. Zacharecki, Cz. Biliński, J. Nowotarski. W wyniku głosowania p. Dariusz Babieczko otrzymał 42 głosy, A. Babieczko 25, 3 głosy były nieważne. 

Korytniki 

24.01 odbyło się Zebranie Wiejskie z udziałem 67 osób. Gminę reprezentował p. Mieczysław Wojciechowski zastępca Wójta oraz A. Dziukiewicz radna.  Zebraniu przewodniczył Marian Narożnowski – sołtys, który powitał zebranych i przedstawił sprawozdanie z działalności sołtysa i Rady Sołeckiej.( obszerne sprawozdanie w Urzędzie Gminy). Następnie wybrano Komisję Skrutacyjną w składzie: A. Sarosiński, St. Grzybek, Z. Mucha. Zgłoszono kandydaturę na sołtysa w osobie M. Narożnowskiego i kandydatów do Rady Sołeckiej: Wł. Wojtowicz, Zb. Sarosińki, K. Dzimira, J. Bajda. W głosowaniu p. Marian Narożnowski otrzymał 60 głosów i został ponownie wybrany na sołtysa. P. Wojciechowski przedłożył projekt budżetu Gminy, który wynosi 4 miliony zł., podał kwoty jakie przeznaczono na najważniejsze potrzeby. 

W dyskusji okazało się jak zwykle, wieś Korytniki w budżecie Gminy pozostaje bez grosza. Poruszono sprawę szkoły w Korytnikach, oświetlenia ulicznego w kierunku przystanku PKS i Wesołówki, zastanowiano się dlaczego na zebraniu nie ma p. Zwolińskiego i p. Gołębiowskiej. Jednomyślnie podjęto uch- wałę o wystąpienie do Urzędu Gminy o przyznanie na oświetlenie 20.000 zł, na remont świetlicy 5.000 zł, na remont dróg 4.000 zł.

Dybawka

24.01 odbyło się Zebranie Wiejskie w Dybawce z udziałem 32 osób, przedstawiciela Gminy w osobie J. Kowalskiego Sekretarza Gminy. Zebranie otworzył sołtys wsi J. Uchman, złożył sprawozdanie ze swojej kadencji, przewodniczył Jerzy Kowalski. Wybrano Komisję Skrutacyjną w składzie: M. Wojciechowski, W. Amarowicz, J. Osięga. W głosowaniu na sołtysa p. J. Uchman uzyskał 10 głosów, a  p. Zbigniew Piątkowski 20 głosów. Do Rady Sołeckiej wybrano W. Amarowicza, J. Majkę, B. Pawełka. 

W dyskusji wnioskowano do Rady Gminy o zwolnienie mieszkańców od podatku od psów, zainstalowanie oświetlenia ulicznego przy drodze do Tarnawiec i na Górnej Dybawce, budowę przystanku na Dybawce Górnej, W. Amarowicz apelował o wpłaty na kanalizację.

Prałkowce

24.01. odbyło się zebranie Wiejskie w Prałkowcach z udziałem 41 osób, przedstawiciela Gminy w osobie Władysława Malinowskiego radnego i Tadeusza Bobka członka Zarządu Gminy. Przewodniczył T. Bobek. Sołtys p. B. Kikiela przedstawił sprawozdanie z działalności sołectwa i rady Sołeckiej. Przewodniczący przedłożył informację o statucie Rady Gminy  i wybrano Komisję Skrutacyjną w składzie: K. Porczak,   A. Oszczypko, Zb. Tomoń. Zgłoszono 2 kandydatów na  sołtysa: B. Kikielę i W. Jacha. W wyniku głosowania Bolesław Kikiela uzyskał 23 głosy, W. Jach 19 głosów. Do Rady Sołeckiej wybrano:  Zb. Tomoń, Wioletta Rodzeń, Krzysztof Czubak, Krzysztof Strzemiński.   

W dyskusji poruszono sprawę budowy boiska sportowego w rejonie Długie.

Mielnów

24.01 Odbyło się zebranie w Mielnowie z udziałem 42 osób. Z ramienia Gminy uczestniczyli T. Bobek członek Zarządu Gminy i T, Sidor Radny. Przewodniczył sołtys Paweł Dańko.  

W dyskusji Wł. Dańko wnioskował o postawienie budki telefonicznej, E. Rakoczy o dostawienie słupa oświetleniowego obok b. PGR-u.

Wybrano Komisję Skrutacyjną w składzie: Janusz Dańko, Roman Dańko, Kruk Monika. Z 41 osób uprawnionych do głosowania 22 głosowało na Alicję Laryś, 19 na Władysława Zapołocha. 

Do Rady Sołeckiej zostali wybrani R. Dańko (s. Władysława), Jan Dańko i Janusz Dańko. 

Wójt o gimnazjum

W ostatnim tygodniu w Gminie odbyło się spotkanie z inspektorem z przemyskiego Oddziału Kuratorium dyrektorów szkół i przedstawicieli zarządu Gminy. Inspektor godzi się na tymczasowe umieszczenie gimnazjum w posiadanych budynkach: remizie, czy GOK-u. Przed Gminą stają nowe zadania: od 1.09. zacznie funkcjonować Gimnazjum, a nikt nie mówi o pieniądzach.  W tym roku pieniędzy na oświatę  przyznano o 36 tys. zł. mniej niż w ub. roku. Trzeba się mocno zastanawiać skąd wygospodarować brakujące środki, których brakuje nawet na sporządzenie dokumentacji hali po Zakładach Meblowych, gdzie byłyby najlepsze warunki dla gimnazjum.  Możnaby wygospodarować ok. 8 sal lekcyjnych i zaplecze dla dyrektora i nauczycieli. W tym roku w szkołach podstawowych będzie jeszcze klasa ósma, chociaż już nie będzie klas siódmych, które przejdą do gimnazjum. Gdzieś od czerwca trzeba zatrudnić dyrektora, który to wszystko będzie organizował gimnazjum, stanowisko dla siebie i innych Albo trzeba ogłosić konkurs, ale kto się zgłosi, gdy nie ma pieniędzy na ten etat, przynajmniej nie ma do 1 września. Kto i z czego zapłaci ? Albo można dyrektora zamianować, a potem ogłosić konkurs Ale kto przyjdzie w takiej sytuacji? Zorganizuje, napracuje się a potem co? Jeszcze większe kłopoty mają sąsiednie gminy, np. Krzywcza.

W tej sytuacji trzeba rozważyć na Zarządzie i z przewodniczącymi Komisji zakres innych inwestycji. Jeśli przeznaczymy pieniądze na inwestycje w oświacie, braknie na kanalizację. Musimy gospodarować takim budżetem jaki mamy. A tu uciekło jeszcze 36 tys. obciętych  w oświacie. A tu jeszcze Ośrodek Zdrowia zwraca się o pieniądze....

Informacja

Urząd Gminy w Krasiczynie informuje, że wiosną br. będzie rozprowadzany materiał siewny i sadzeniakowy ziemniaka. Rolnik zamawiający zboże bądź ziemniaki musi przedpłacić  za każdy zamawiany kwintal materiału siewnego lub sadzeniaków 30 zł w kasie Urzędu Gminy w Krasiczynie.

Pragnę równocześnie poinformować, że nie wiadomo czyw bieżącym roku będzie dopłata z budżetu gminy do powyższego materiału siewnego i sadzeniakowego.

Z przeprowadzonych rozmów  z producentami rolnymi wynika, że ceny za 1 q kwalifikowanego materiału siewnego i sadzeniaków ziemniaka kształtować się  będą na poziomie cen roku ubiegłego.


Orientacyjne ceny ( wg stanu na 25.01 99 r.) zbóż i sadzeniaków wynoszą:

  - Pszenica 
- 75 zł/q

  - Jęczmień
- 60 zł/q

  ​- Owies
- 58 zł/q

  - Ziemniaki
- 45 zł/q

Termin składania zamówień oraz dokonywania przedpłat na materiał siewny i sadzeniakowy mija z dniem 20 lutego 1999 r

Proszę Panów ( Panie ) Sołtysów o poinformowanie wszystkich rolników o powyższym
Wójt Gminy Krasiczyn 

Józef Zwoliński

Uwaga:

W związku z niepokojami społecznymi w kraju grożącymi załamaniem reform przedrukowują dwa teksty ku zastanowieniu... 

Mimo milczenia ks. Biskupów zachęcam usilnie ludzi pobożnych, świadomych odpowiedzialności za nasz kraj i przyszłość Narodu ( może to zbyt duże słowa, ale nie zawadzi ), do modlitw. Nie wystarczy zdawkowa intencja w Modlitwie Wiernych, „módlmy się za naszych przywódców” Potraktujmy ją właśnie jako zachętę do modlitwy osobistej, domowej, modlitwy płynącej z serca w autobusie, pracy, na ulicy, wszędzie tam, gdzie tak wiele   agresji, nienawiści zaćmiewającej zdrowy rozsądek.

Tylko dla Ojców

Ojcostwo dzisiaj

Odpowiedzialność za samego siebie.

Czujesz się ojcem rodziny. Cenisz własną godność, Domagasz się poszanowania. Strajkujący podkreślają, e nie tyle chodzi im o kasę, co o godność. Mój Boże godność godności nierówna: Znam rodzinę z pobliskiej wioski, gdzie ze skromnej renty żyje 13 osób – w tym dzieci szkolne uczęszczający do Krasiczyna. Są na tyle ambitni, że nigdy nie występowali o żadną pomoc czy zapomogę i znam rodzinę 3-osobową, gdzie dwoje pracuje, ale nigdy nie pominą okazji by wystąpić o dopłatę do mieszkania, o dopłatę na leczenie.

Za włas 

Wieści z Gminy

W ostatnim czasie odbyło się kilka zebrań wiejskich. Były to zebrania sprawozdawczo wyborcze, zwołane przez Przewodniczącego Rady Gminy, w udziałem przedstawicieli Urzędu, i według porządku przygotowanego przez Gminę.

Następne zebrania odbywają się w bieżącą niedzielę i następne dnie, jak wpierw ogłoszone.

Rokszyce

17.01. odbyło się Zebranie Wiejskie. Uczestniczyło 17 osób. Przewodniczył sołtys  Henryk Zybiński. Urząd Gmi ny reprezentował Wójt Gminy J. Zwoliński.

W dyskusji p. Osieczko poruszyła problem remontu drogi, H. Zybiński remontu garażu, p. Osieczko oświetlenia wsi, T. Sidor proponuje garaż remontować społecznie a pieniądze przeznaczyć rozrzutnik. Omawiano sprawę gazyfikację wsi, J. Czucz porusza sprawę telefonicacji a pani M. Sidor sprawy prorodzinne, M Osieczko sprawę wysypiska śmieci. Następnie wybrano Komisję Skritacyjną w składzie: M. Osieczko, K. Młynarski i T Sidor. Na sołtysa kandydowali: J. Czucz i H. Zybińki. W głosowaniu  J. Czucz uzyskał 11 głosów, zaś Henryk  Zybiński 16. Do Rady Sołeckiej wybrano: J. Czucz, H. Zybiński i J. Świst. 

Śliwnica

17.01.W Zebraniu uczestniczyło 65 osób, w tym uprawnionych do głosowania 54 osoby. Zebraniu przewodniczył i Gminę reprezentował p. Jerzy Kowalski Sekretarz Urzędu. On też przekazał informację o projekcie budżetu Gminy. Zebranie otworzył E. Martyński, sołtys, który złożył sprawozdanie z działaności. 

W dskusji St. Dańko wyraził uznanie dla pracy sołtysa, M. Jurczyszyn omówił gospodarkę w lesie wiejskim, M. Sus żądał bezwzględnego zakazy wypalania traw, J. Kowarzyk poruszył sprawę oświetlenia ulicznego w Nahurczanach, naprawę drogi po budowie wodociągów, postawieniu budki telefonu, A. Katan wnioskował o zwiększenie pieniędzy z Gminy na remont drogi, J. Fenik konieczność remonty drogi w kierunku Szubana, Holicki zwiększenia pieniędzy na remont świetlicy i drugi etap kanalizacji, Z. Wiśniowska sprawę dowozu dzieci szkolnych z Nahurczan, B. Świerk oświetlenia drogi koło cmentarza, St. Dańko sprawę melioracji i czyszczenia rowów na Błoniu, E. Martyński poruszył sprawę rozdysponowania pieniędzy  na zakup maszyn rolniczych. Przyznano prowizje dla zbierających pieniądze za kombajn i prasę, umorzono zaległości za pracę kombajnu, ustalono wpłaty na kanalizację – od stycznia po 50 zł. u p. Rozalii Stadnik.

Rada Sołecka złożyła obszerne sprawozdanie z kilkuletniej działalności. ( szczegóły w protokole w Gminie).

Wybrano Komisję Skrutacyjną w składzie : J. Holicki, M. Jurczyszyn, Z. Potaczek. Na sołtysa kandydowali: E. Martyński i A. Katan. W głosowaniu  Eugeniusz Martyński otrzymał 51, A. Katan 1 , głosów nieważnych było 2. Do Rady Sołeckiej wybrano: A Katana, St. Dańko i M. Susa. 

Rokszyce

20.01 odbyło się Zebranie Wiejskie. Otworzył sołtys wsi Julian Łannik, który złożył sprawozdanie z działalności czego  dokonano, przewodniczył J. Zwoliński. 


       Cd. str 29   

¦

Prawdziwe ojcostwo nie ogranicza się jedynie do płodno¶ci fizycznej, ale rozci±ga się także na płodno¶ć duchow± i emocjonaln±. St±d też dojrzało¶ć, jakiej ono się domaga, ujawnia się nie tylko w relacji do dziecka, ale w każdej relacji międzyosobowej: do własnych rodziców, do kobiet, do społeczeństwa, do ¶wiata, do siebie samego oraz do Boga. St±d też "naturalne ojcostwo" przeżywane w rodzinie, (jak też "duchowe ojcostwo" przeżywane w celibacie), domaga się z jednej strony uzdrawiania relacji konfliktowych, z drugiej za¶ pozytywnego budowania dojrzałych więzi międzyosobowych. Kryzys ojcostwa opisywany przez psychologów i socjologów można wyraĽnie dostrzec także w kontakcie z młodymi ludĽmi. Wielu z nich czuje się głęboko zranionych emocjonalnie przez swoich ojców. Zranienia te posiadaj± różn± postać. Najczę¶ciej przejawiaj± się one w niewrażliwo¶ci czy wręcz oschło¶ci uczuciowej. Zdecydowana większo¶ć młodych ludzi, z którymi pracowałem w kierownictwie duchowym, nosiło w sobie głęboki żal do swoich ojców z powodu braku kontaktu emocjonalnego zarówno w okresie dzieciństwie, jak też w czasie dojrzewania. Wielu z bólem stwierdzało, iż "ojciec nigdy się ze mn± nie bawił, nie rozmawiał o moich sprawach nie chodził ze mn± na spacery, do kina".(
CZWARTA NIEDZIELA

ZWYKŁA

Ilustracje na poprzednich stronach

Oto słowo Boże

I CZYTANIE (So 2,3;3,12-13)   

Szukajcie Pana, wszyscy pokorni ziemi, którzy pełnicie Jego nakazy; szukajcie sprawiedliwości, szukajcie pokory, może się ukryjecie w dzień gniewu Pańskiego. I zostawię pośród ciebie lud pokorny i biedny, a szukać będą schronienia w imieniu Pana. Reszta Izraela nie będzie czynić nieprawości ani mówić kłamstwa. I nie znajdzie się w ich ustach zwodniczy język, gdy paść się będą i wylegiwać, a nie będzie nikogo, kto by (ich) przestraszył. 

II CZYTANIE   (1 Kor 1, 26-31) 
Przypatrzcie się, bracia, powołaniu waszemu! Niewielu tam mędrców według oceny ludzkiej, niewielu możnych, niewielu szlachetnie urodzonych. Bóg wybrał właśnie to, co głupie w oczach świata, aby zawstydzić mędrców, wybrał to, co niemocne, aby mocnych poniżyć; i to, co nie jest szlachetnie urodzone według świata i wzgardzone, i to, co nie jest, wyróżnił Bóg, by to co jest, unicestwić, tak by się żadne stworzenie nie chełpiło wobec Boga. Przez Niego bowiem jesteście w Chrystusie Jezusie, który stał się dla nas mądrością od Boga i sprawiedliwością, i uświęceniem, i odkupieniem, aby, jak to jest napisane, w Panu się chlubił ten, kto się chlubi. 

EWANGELIA (Mt 5,1-12a)
Jezus, widząc tłumy, wyszedł na górę. A gdy usiadł, przystąpili do Niego Jego uczniowie. Wtedy otworzył swoje usta i nauczał ich tymi słowami: Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie. Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni. Błogosławieni cisi, albowiem oni na własność posiądą ziemię. Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni będą nasyceni. Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią. Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą. Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni będą nazwani synami Bożymi. Błogosławieni, którzy cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości, albowiem do nich należy królestwo niebieskie. Błogosławieni jesteście, gdy /ludzie/ wam urągają i prześladują was, i gdy z mego powodu mówią kłamliwie wszystko złe na was. Cieszcie się i radujcie, albowiem wasza nagroda wielka jest w niebie.

ROZWAŻANIE
Powszechny czyli katolicki

Instytucją o najszerszym zasięgu, zainteresowaną losami całej ludzkości, jest Organizacja Narodów Zjednoczonych. Polska już od wielu lat należy do tej organizacji, z czego jednak nie wynika, by przeciętny Polak miał świadomość swej własnej przynależności do ONZ. 

Ta najbardziej powszechna organizacja, jaką udało się stworzyć człowiekowi, gromadzi państwa i narody, ale nie zabiega o gruntowanie świadomości przynależności do niej indywidualnych ludzi. Pod tym względem Kościół Chrystusowy jest znacznie doskonalszą instytucją. Potrafi bowiem przy swej powszechności trafić do świadomości każdego swego członka. Powszechność Kościoła jest dziełem Boga. Zbudowanie wspólnoty obejmującej ludzkość przekracza możliwości człowieka. Kościół jest katolicki, czyli powszechny, w tym znaczeniu, że jest w nim miejsce dla każdego człowieka. Spotykają się w nim Murzyn i Eskimos, Arab i Japończyk, geniusz i człowiek upośledzony umysłowo, mistrz olimpijski i kaleka, który nigdy nie stanął na własnych nogach. W Kościele jest miejsce dla dziecka jeszcze nie narodzonego i dla starca zniszczonego sklerozą, dla wielkich grzeszników i dla świętych. Kościół to wielki rodzinny dom, w którym każdy członek ma miejsce przy jednym ojcowskim stole. 

Ewangelia jest najpowszechniejszą księgą świata, można ją czytać w każdym zakątku ziemi i wszędzie jest zrozumiała. Osiem błogosławieństw urzeka swoją głębią i powszechnością nie tylko w Europie, ale w Azji i Australii. Wszędzie też można ustawić Eucharystyczny stół, przy którym nie ma pierwszych miejsc, lecz wszyscy stają się braćmi niezależnie od przynależności narodowej, koloru skóry, stopnia posiadanej wiedzy czy ilości zgromadzonych pieniędzy. Powszechność Kościoła jest możliwa dzięki miłości, którą przekazał nam Chrystus. Wiedząc, że wielu ludzi do tej miłości jeszcze nie dorasta, Jezus ukazał jej trzy zasadnicze wymiary, by w ten sposób objąć możliwie wszystkich. Z miłością bliźniego mamy się pochylić nad każdym czekającym na naszą pomoc. Miłością wzajemną mamy darzyć naszych przyjaciół. Miłością nieprzyjaciół mamy ogarnąć wrogów. W tym ujęciu nie ma człowieka, którego by miłość nie objęła. Ona też decyduje o powszechności Chrystusowego Kościoła. Głębsza świadomość powszechności Kościoła ujawnia ostro niedojrzałość wielu chrześcijan. 

W historii bywało wielokrotnie, iż na kilka godzin przed bitwą żołnierze po obu stronach frontu gromadzili się przy Chrystusowym ołtarzu, przyjmowali łaskę rozgrzeszenia, spożywali Eucharystyczny chleb, a czynili to wszystko z karabinem wymierzonym do swoich współbraci w wierze. Zabijali się wzajemnie, by po śmierci, na progu wieczności, podać sobie po bratersku ręce. Takie wydarzenia są bolesnym wyrzutem, iż ciągle nie dorastamy do braterskiej zgody na ziemi, mimo że stanowimy jedną wielką Bożą rodzinę. Ciągle za mało znamy Kościół, do którego należymy i dlatego za mało go kochamy. Nie można kogoś kochać, nie znając go. Poznawanie różnych aspektów Chrystusowego Kościoła wprowadza nas w cudowne dzieło Boga, które sami współtworzymy. Chrześcijanin nie może być nieczułą cegłą w wielkim gmachu budowli, którą wznosi Bóg, ale żywą komórką uczestniczącą w szczęściu całego organizmu. Kościół jest Ciałem Chrystusa złożonym z miliardów żywych komórek, bardzo zróżnicowanych, a jednak harmonijnie współpracujących ze sobą. Powszechność Kościoła to jeden z wielkich cudów, który można obserwować i podziwiać zarówno dziś, jak i na przestrzeni wieków.

1 lutego, poniedziałek
Ewangelia: (Mk 5,1-20)

Jezus i uczniowie Jego przybyli na drugą stronę jeziora do kraju Gerazeńczyków. Ledwie wysiadł z łodzi, zaraz wybiegł Mu naprzeciw z grobów człowiek opętany przez ducha nieczystego. Mieszkał on stale w grobach i nawet łańcuchem nie mógł go już nikt związać. Często bowiem wiązano go w pęta i łańcuchy; ale łańcuchy kruszył, a pęta rozrywał, i nikt nie zdołał go poskromić. Wciąż dniem i nocą krzyczał, tłukł się kamieniami w grobach i po górach. Skoro z daleka ujrzał Jezusa, przybiegł, oddał Mu pokłon i zawołał wniebogłosy: Czego chcesz ode mnie, Jezusie, Synu Boga Najwyższego? Zaklinam Cię na Boga, nie dręcz mnie! Powiedział mu bowiem: Wyjdź, duchu nieczysty, z tego człowieka. I zapytał go: Jak ci na imię? Odpowiedział Mu: Na imię mi "Legion", bo nas jest wielu. I prosił Go na wszystko, żeby ich nie wyganiał z tej okolicy. A pasła się tam na górze wielka trzoda świń. Prosili Go więc: Poślij nas w świnie, żebyśmy w nie wejść mogli. I pozwolił im. Tak duchy nieczyste wyszły i weszły w świnie. A trzoda około dwutysięczna ruszyła pędem po urwistym zboczu do jeziora. I potonęły w jeziorze. Pasterze zaś uciekli i rozpowiedzieli to w mieście i po zagrodach, a ludzie wyszli zobaczyć, co się stało. Gdy przyszli do Jezusa, ujrzeli opętanego, który miał w sobie legion, jak siedział ubrany i przy zdrowych zmysłach. Strach ich ogarnął. A ci, którzy widzieli, opowiedzieli im, co się stało z opętanym, a także o świniach. Wtedy zaczęli Go prosić, żeby odszedł z ich granic. Gdy wsiadł do łodzi, prosił Go opętany, żeby mógł zostać przy Nim. Ale nie zgodził się na to, tylko rzekł do niego: Wracaj do domu, do swoich, i opowiadaj im wszystko, co Pan ci uczynił i jak ulitował się nad tobą. Poszedł więc i zaczął rozgłaszać w Dekapolu wszystko, co Jezus z nim uczynił, a wszyscy się dziwili.

ROZWAŻANIE
Spotkanie Jezusa z opętanym z Gerazy to pierwszy Jego kontakt ze światem pogańskim, a zarazem uwolnienie tego świata od pogardy, jaką był otaczany ("świnie", "groby", "łańcuchy"). Mamy tutaj pierwszy przykład wiary poganina (uzdrowiony staje się misjonarzem). Wiara, której heroiczne przykłady w Izraelu pokazuje nam List do Hebrajczyków, to nie tylko mocne trzymanie się niezmiennych prawd; wiara to także stawianie na przyszłość. Wiara to także podejmowanie ryzyka, aby być gotowym przyjąć to co nowe, nieprzewidziane, zaskakujące...Ale ryzyko wiary nigdy nie jest głupotą: "Wiem, komu zawierzyłem". Pisze ks. J. Tischner: "Pewność wiary jest bliższa temu nieśmiałemu a przecież niezwykle śmiałemu wyzwaniu, z jakim oblubienica oczekuje powrotu nieobecnego oblubieńca, niż temu pełnemu pychy poddaniu siebie i swego rozumu każdemu zdaniu, które wychodzi z ust wodza." Zbyt jeszcze często wiara kojarzy się nam z katechizmem i dogmatem, a za rzadko: z Oblubieńcem. Z Tym, który mnie tak kocha i tak bardzo pragnie mojego szczęścia, że mogę Mu zaufać "z zamkniętymi oczami" i otwartym sercem. 

2 lutego,Ofiarowanie Pańskie
Czytanie I

(Ml 3,1-4) Oto Ja wyślę anioła mego, aby przygotował drogę przede Mną, a potem nagle przybędzie do swej świątyni Pan, którego wy oczekujecie, i Anioł Przymierza, którego pragniecie. Oto nadejdzie, mówi Pan Zastępów. Ale kto przetrwa dzień Jego nadejścia i kto się ostoi, gdy się ukaże? Albowiem On jest jak ogień złotnika i jak ług farbiarzy. Usiądzie więc, jakby miał przetapiać i oczyszczać srebro, i oczyści synów Lewiego, i przecedzi ich jak złoto i srebro, a wtedy będą składać Panu ofiary sprawiedliwe. Wtedy będzie miła Panu ofiara Judy i Jeruzalem jak za dawnych dni i lat starożytnych. 

Ewangelia

 
(Łk 2,22-40) Gdy potem upłynęły dni ich oczyszczenia według Prawa Mojżeszowego, przynieśli Je do Jerozolimy, aby Je przedstawić Panu. Tak bowiem jest napisane w Prawie Pańskim: Każde pierworodne dziecko płci męskiej będzie poświęcone Panu. Mieli również złożyć w ofierze parę synogarlic albo dwa młode gołębie, zgodnie z przepisem Prawa Pańskiego. A żył w Jerozolimie człowiek, imieniem Symeon. Był to człowiek sprawiedliwy i pobożny, wyczekiwał pociechy Izraela, a Duch Święty spoczywał na nim. Jemu Duch Święty objawił, że nie ujrzy śmierci, aż zobaczy Mesjasza Pańskiego. Za natchnieniem więc Ducha przyszedł do świątyni. A gdy Rodzice wnosili Dzieciątko Jezus, aby postąpić z Nim według zwyczaju Prawa, on wziął Je w objęcia, błogosławił Boga i mówił: Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela. A Jego ojciec i Matka dziwili się temu, co o Nim mówiono. Symeon zaś błogosławił Ich i rzekł do Maryi, Matki Jego: Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu. Była tam również prorokini Anna, córka Fanuela z pokolenia Asera, bardzo podeszła w latach. Od swego panieństwa siedem lat żyła z mężem i pozostawała wdową. Liczyła już osiemdziesiąty czwarty rok życia. Nie rozstawała się ze świątynią, służąc Bogu w postach i modlitwach dniem i nocą. Przyszedłszy w tej właśnie chwili, sławiła Boga i mówiła o Nim wszystkim, którzy oczekiwali wyzwolenia Jerozolimy. A gdy wypełnili wszystko według Prawa Pańskiego, wrócili do Galilei, do swego miasta - Nazaret. Dziecię zaś rosło i nabierało mocy, napełniając się mądrością, a łaska Boża spoczywała na Nim.

ROZWAŻANIE
Jahwe wkroczy do swej Świątyni. "Ale kto przetrwa dzień Jego nadejścia i kto się ostoi, gdy się ukaże?" W Dzieciątku, które "rodzice przynieśli do Jerozolimy, aby je przedstawić Panu", sam Bóg przychodzi do swego domu, wkracza do swej Świątyni, aby oczyścić i zbawić swój Lud. Gdy Maryja spełnia przepisany Prawem obrzęd oczyszczenia, dokonuje się pierwszy akt ofiarowania Jezusa Ojcu, ofiarowania, które dopełni się na krzyżu, dla naszego zbawienia. Aby stać się w pełni naszym Zbawicielem, Jezus stał się uczestnikiem naszego człowieczeństwa ("we krwi i ciele"), stał się w pełni solidarny z nami, upodobnił się "pod każdym względem do braci". Upodobnił się także do swych żydowskich braci w przepisanym przez Torę obrzędzie "pidion haben" - wykup syna w trzydziestym pierwszym dniu po narodzeniu. "A gdy rodzice wnosili Dzieciątko Jezus, aby postąpić w Nim według zwyczaju Prawa", starzec Symeon, który "wyczekiwał pociechy Izraela", szczęśliwy błogosławił Boga, że jego oczy ujrzały zbawienie: "światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela". My, poganie oświeceni w chrzcie, przez wieki odbieraliśmy Izraelowi jego chwałę... Niech Zbawiciel "oczyści" nas "jak synów Lewiego", abyśmy "składali Panu ofiary sprawiedliwe". Niech nas oczyści także z naszych wszelkich uprzedzeń, zwłaszcza przeciwko członkom Jego narodu, przeciwko Jego siostrom i braciom, przeciwko Jego Matce... "A Twoją duszę miecz przeniknie..." Ona już teraz zostaje włączona w Mękę Swego Syna i w całe Jego dzieło Odkupienia.

3 lutego, środa

Św. Błażeja, biskupa i męczennika;

Św Oskara, biskupa
 (Mk 6,1-6) Jezus przyszedł do swego rodzinnego miasta. A towarzyszyli Mu Jego uczniowie. Gdy nadszedł szabat, zaczął nauczać w synagodze; a wielu, przysłuchując się, pytało ze zdziwieniem: Skąd On to ma? I co za mądrość, która Mu jest dana? I takie cuda dzieją się przez Jego ręce. Czy nie jest to cieśla, syn Maryi, a brat Jakuba, Józefa, Judy i Szymona? Czyż nie żyją tu u nas także Jego siostry? I powątpiewali o Nim. A Jezus mówił im: Tylko w swojej ojczyźnie, wśród swoich krewnych i w swoim domu może być prorok tak lekceważony. I nie mógł tam zdziałać żadnego cudu, jedynie na kilku chorych położył ręce i uzdrowił ich. Dziwił się też ich niedowiarstwu. Potem obchodził okoliczne wsie i nauczał.

ROZWAŻANIE
Jezus przyjął na siebie nasze cierpienie. Od Nazaretu, gdzie Mesjasza dotknęła chłopska zazdrość rodaków, lekceważenie ze strony krewnych, niewiara Izraela, aż po samotność krzyża wzniesionego na Kalwarii, poza Miastem. Odtąd my nigdy nie jesteśmy całkiem samotni w naszym cierpieniu. On jest zawsze z nami, tym bliżej, im niżej pochyla nas brzemię bólu, krzywdy, grzechu..."On wie, z czegośmy powstali, pamięta, że jesteśmy prochem". On zna naszą słabość i zna moc swojej ku nam miłości, która dźwiga i podnosi. "Dlatego opadłe ręce i osłabłe kolana wyprostujcie!" Dziecko niepewne jest swoich kroków, ale pewne jest podtrzymującej je ręki rodzicielskiej. "Jak ojciec lituje się nad dziećmi, tak Pan się lituje nad tymi, którzy cześć Mu oddają."

4 lutego, czwartek

 (Mk 6,7-13) Jezus przywołał do siebie Dwunastu i zaczął rozsyłać ich po dwóch. Dał im też władzę nad duchami nieczystymi i przykazał im, żeby nic z sobą nie brali na drogę prócz laski: ani chleba, ani torby, ani pieniędzy w trzosie. Ale idźcie obuci w sandały i nie wdziewajcie dwóch sukien. I mówił do nich: Gdy do jakiego domu wejdziecie, zostańcie tam, aż stamtąd wyjdziecie. Jeśli w jakim miejscu was nie przyjmą i nie będą słuchać, wychodząc stamtąd strząśnijcie proch z nóg waszych na świadectwo dla nich. Oni więc wyszli i wzywali do nawrócenia. Wyrzucali też wiele złych duchów oraz wielu chorych namaszczali olejem i uzdrawiali.

ROZWAŻANIE
Dwie góry: Synaj i Syjon. Lud izraelski zgromadził się pod górą Synaj, lud chrześcijański gromadzi się na Syjonie, w nowym Jeruzalem, w Kościele. Synaj: transcendencja Boga budzi lęk: "przerażony jestem i drżę"; Syjon: w miłości i radości przystępujemy "do Kościoła pierworodnych, którzy są zapisani w niebiosach... do pośrednika Nowego Testamentu - Jezusa, do pokropienia krwią..." Śpiewamy dzisiaj z wdzięcznością: "Święta Jego góra, wspaniałe wzniesienie, radością jest całej ziemi. Góra Syjon, kres północy, jest miastem wielkiego Króla." Czy kochamy Boga, gdyż się Go obawiamy? czy też kochamy Go, bo nas pierwszy ukochał?.. Nie mamy prawa przeciwstawiać Starego Przymierza - Nowemu w tym sensie, jakoby pierwsze było religią strachu, a drugie - religią miłości. Ale mamy obowiązek jako uczniowie Jezusa stawiać miłość ponad wszystko. Nie zapominając, że orędzie ewangeliczne jest także sądem: "Jeśli w jakimś miejscu was nie przyjmą i nie będą was słuchać, wychodząc stamtąd strząśnijcie proc

h z nóg waszych na świadectwo dla nich". 

5 lutego, piątek

Św. Agaty, dziewicy i męczennicy

(Mk 6,14-29) Król Herod posłyszał o Jezusie, gdyż Jego imię nabrało rozgłosu, i mówił: Jan Chrzciciel powstał z martwych i dlatego moce cudotwórcze działają w Nim. Inni zaś mówili: To jest Eliasz; jeszcze inni utrzymywali, że to prorok, jak jeden z dawnych proroków. Herod, słysząc to, twierdził: To Jan, którego ściąć kazałem, zmartwychwstał. Ten bowiem Herod kazał pochwycić Jana i związanego trzymał w więzieniu, z powodu Herodiady, żony brata swego Filipa, którą wziął za żonę. Jan bowiem wypominał Herodowi: Nie wolno ci mieć żony twego brata. A Herodiada zawzięła się na niego i rada byłaby go zgładzić, lecz nie mogła. Herod bowiem czuł lęk przed Janem, znając go jako męża prawego i świętego, i brał go w obronę. Ilekroć go posłyszał, odczuwał duży niepokój, a przecież chętnie go słuchał. Otóż chwila sposobna nadeszła, kiedy Herod w dzień swoich urodzin wyprawił ucztę swym dostojnikom, dowódcom wojskowym i osobom znakomitym w Galilei. córka tej Herodiady weszła i tańczyła, spodobała się Herodowi i współbiesiadnikom. Król rzekł do dziewczęcia: Proś mię, o co chcesz, a dam ci. Nawet jej przysiągł: Dam ci, o co tylko poprosisz, nawet połowę mojego królestwa. Ona wyszła i zapytała swą matkę: O co mam prosić? Ta odpowiedziała: O głowę Jana Chrzciciela. Natychmiast weszła z pośpiechem do króla i prosiła: Chcę, żebyś mi zaraz dał na misie głowę Jana Chrzciciela. A król bardzo się zasmucił, ale przez wzgląd na przysięgę i biesiadników nie chciał jej odmówić. Zaraz też król posłał kata i polecił przynieść głowę jego. Ten poszedł, ściął go w więzieniu i przyniósł głowę jego na misie; dał ją dziewczęciu, a dziewczę dało swej matce. Uczniowie Jana, dowiedziawszy się o tym, przyszli, zabrali jego ciało i złożyli je w grobie.

ROZWAŻANIE
Czy istnieje jakaś zasada łączności między przeszłością a przyszłością, która pozwoli mi - w biegu i natłoku zmian i nowości, w wielkiej i małej polityce, wśród rozczarowań i nadziei życia osobistego i społecznego - przezwyciężyć poczucie fragmentaryczności i niepewności mojej egzystencji? Proponuje nam ją List do Hebrajczyków: "Jezus Chrystus wczoraj i dziś, ten sam także na wieki". Jeśli w Nim złożyłem całą moją nadzieję i całą moją miłość, odnalazłem sens historii i życia. Znaleźć sens życia to nie znaczy: ułatwić sobie życie. Dla Jana Chrzciciela znaczyło to: dać głowę pod miecz Herodowego kata, dla zaspokojenia nienawiści Herodiady i kaprysu jej córy. Przynależność do Chrystusa staje się znakiem sprzeciwu pośrodku świata i wiele może wiele kosztować, nie tylko bohaterów wiary, ale także nas, zwykłych zjadaczy eucharystycznego Chleba. Ale w tym Chlebie cała nasza siła i nadzieja. "Pan moim światłem i zbawieniem moim, kogo miałbym się lękać? Pan obrońcą mego życia, przed kim miałbym czuć trwogę?" Zagrożenie nie znika, ale jestem uzbrojony mocą z wysoka, aby stawić mu czoła. 

6 lutego, sobota

Świętych męczenników Pawła Miki

i towarzyszy

(Mk 6,30-34) Po swojej pracy apostołowie zebrali się u Jezusa i opowiedzieli Mu wszystko, co zdziałali i czego nauczali. A On rzekł do nich: Pójdźcie wy sami osobno na miejsce pustynne i wypocznijcie nieco. Tak wielu bowiem przychodziło i odchodziło, że nawet na posiłek nie mieli czasu. Odpłynęli więc łodzią na miejsce pustynne, osobno. Lecz widziano ich odpływających. Wielu zauważyło to i zbiegli się tam pieszo ze wszystkich miast, a nawet ich uprzedzili. Gdy Jezus wysiadł, ujrzał wielki tłum. Zlitował się nad nimi, byli bowiem jak owce nie mające pasterza. I zaczął ich nauczać.

ROZWAŻANIE
Konkretna miłość bliźniego - oto ofiara miła Bogu. Musi istnieć nieustanny związek między świętowaniem liturgii i życiem powszednim. To właśnie w liturgii, zwłaszcza eucharystycznej, karmimy się tą miłością, którą chcemy obdarzać innych. To w liturgii Chrystus napełnia nas swoją ewangeliczną litością nad ludźmi, którzy są "jak owce nie mające pasterza" z dzisiejszej ewangelii. "Niech Wielki Pasterz owiec, Pan nasz Jezus, uzdolni was do wszelkiego dobra." Uzdalnia nas, kiedy sami uznajemy się za owcę zbłąkaną - i dajemy się Mu odnaleźć. Kiedy wyznajemy z nadzieją i radością: "Pan jest moim pasterzem!" Kiedy wierzymy i wołamy: "Chociażbym przechodził przez ciemną dolinę, zła się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną." Powtórzmy: zagrożenie nie znika. Ale strach traci swoje wielkie oczy. Dlaczego? "Bo Ty jesteś ze mną..."

Pomóż swemu dziecku w czytaniu Pisma św

  

Przygotowanie do dojrzałego ojcostwa wymaga najpierw przeanalizowania tego ojcostwa, którego młody człowiek do¶wiadczył w dzieciństwie i okresie dojrzewania. Nie analizuj±c osobowo¶ci własnego ojca, nie dociekaj±c przyczyn, dla których jest on taki, jaki jest - (synowie) wpadaj± w ponur± beznadziejno¶ć wynikaj±c± z przyjęcia ogólnej koncepcji pomniejszonego ojca: "Pochodzę od wybrakowanego materiału męskiego i będę zapewne taki sam jako on. Dusz±c w sobie rozpacz - załamuj± się, żyj± w wewnętrznym odrętwieniu i w ciemno¶ciach, bo w ciemno¶ciach żyje też ojciec".16 Analiza postaw własnego ojca konieczne jest także dla córki. Niedojrzałe postawy ojca mog± poważnie naruszyć zdolno¶ć córki do póĽniejszego życzliwego odnoszenia się do mężczyzn. Furia, z jak± niektóre kobiety atakuj± patriarchat, wyrasta w dużej mierze z zawodu doznanego ze strony ich ojców, którzy nie wywi±zali się ze swojej roli wychowawców".17

Młody człowiek, który do¶wiadczył ciemno¶ci ojca, staje przed trudnym i bolesnym zadaniem wewnętrznego uzdrowienia zarówno relacji do ojca jak też do siebie samego jako mężczyzny. Uzdrowienie to jest zwykle długim procesem, który wymaga osobistego zaangażowania oraz pomocy kierownictwa duchowego. W sytuacjach głębszego zranienia konieczn± wydaje się także pomoc terapeutyczna.

Dobry kontakt emocjonalny z ojcem w okresie dzieciństwa i dojrzewania staje się natomiast fundamentem "stabilno¶ci emocjonalnej" i poczucia bezpieczeństwa na całe póĽniejsze życie zarówno u dziewcz±t jak i u chłopców. U dziewczyn, które posiadały dobry kontakt emocjonalny ze swoim ojcem, relacje z osobami płci odmiennej s± zwykle o wiele prostsze i "bardziej naturalne". Chłopcy za¶ maj±cy dobry emocjonalny kontakt z ojcem, o wiele łatwiej radz± sobie z poczuciem własnej warto¶ci, z problemami natury emocjonalnej i seksualnej oraz z szukaniem potwierdzenia siebie w pracy zawodowej i wła¶ciwie rozumianym sukcesie.

 

Relacje emocjonalne z matk±

Zachwianie równowagi w kontaktach syna z ojcem, a poprzez niego z innymi mężczyznami, staje się nierzadko przyczyn± zachwiania równowagi także w relacji z kobietami. Syn zużywszy większo¶ć swej krytycznej i cynicznej energii na podejrzewanie starszych mężczyzn, może wyrównać to sobie prostoduszno¶ci± wobec kobiet - lub mężczyzn w swoim wieku. Współczesny mężczyzna często przyjmuje, że kobieta wie więcej o miło¶ci niż on, ulega biernie jej nastrojom, uważa, że kiedy go atakuje - czyni to <<dla jego własnego dobra>>.18 St±d też kształtowanie w sobie postawy ojcowskiej domaga się od młodych mężczyzn nie tylko analizy postawy własnego ojca, ale także postawy matki. Dla mężczyzny matka jest bowiem zawsze "pierwsz± kobiet±" i w znacznym stopniu w oparciu o jej obraz kształtuj± się jego oczekiwania w relacjach z innymi kobietami.

Nierzadko zdarza się, iż matka - żona, która nie posiada do¶ć mocnego oparcia emocjonalnego w mężu - ojcu, szuka go w swoich dzieciach, zwłaszcza w relacji z synem. W takiej sytuacji więĽ uczuciowa bywa wprawdzie silna, ale naznaczona jest w jakim¶ stopniu zaborczo¶ci± emocjonaln±. Jednym z przejawów zaborczo¶ci uczuciowej jest jej skłonno¶ć do "emocjonalnego karania" przejawiaj±ca się w obrażaniu się, zamykaniu się w sobie, wzbudzaniu poczucia winy poprzez demonstrowanie swojego cierpienia, wywoływaniu lęku przed odrzuceniem lub też w zbytnim ograniczaniu osobistej wolno¶ci dziecka. Taka postawa matki zwykle do¶ć szybko powoduje "skruszenie" dziecka, które dławi±c swoje nieraz najbardziej naturalne pragnienie i odczucia, przyjmuje postawę, jakiej życzy sobie matka.

Silne zwi±zanie emocjonalne z matk± sprawia, iż syn - przyszły m±ż i ojciec - czuje się zagubiony, niepewny siebie i zbytnio zależny od kobiety. Zależno¶ć ta rani jednak jego męsk± dumę i rodzi wewnętrzny gniew, który zwykle szuka jakiego¶ uj¶cia. Pracoholizm, alkoholizm, skłonno¶ci homoseksualne, męska brutalno¶ć, niedojrzałe relacje heteroseksualne, lęk przed dzieckiem i przymuszanie kobiety do aborcji - u wielu mężczyzn jest przejawem wewnętrznego konfliktu z kobiet±, który bierze swój pocz±tek od konfliktu w relacji z matk±. Zbyt wielu ojców swój gniew wobec kobiety (matki i żony) przenosi na swoje własne dzieci. Wychowanie do ojcostwo młodego mężczyzny domaga się przejrzystego i dojrzałego odniesienia do kobiety, które nierzadko rozpoczyna się od naprawienia relacji z matk±.

Krytyczne ustosunkowanie się do przeżytego ojcostwa i macierzyństwa w dzieciństwie bynajmniej nie jest polega na odcinaniu się do własnych rodziców. Wręcz odwrotnie. Kształtowanie w sobie postawy dojrzałego ojcostwa domaga się od młodych mężczyzn budowania "nowych" więzi z rodzicami, które byłyby oparte o zasadę partnerskiej przyjaĽni.

 

Dojrzewanie do ojcostwa

Poszukiwanie własnej tożsamo¶ć siebie jako mężczyzny i ojca nie zamyka się tylko do rozeznania relacji z własnym ojcem i matk±. Konieczne jest także samodzielne, pozytywne budowanie postaw, którymi winna się charakteryzować dojrzała męsko¶ć i ojcostwo: poczucie własnej warto¶ci i siły, zdolno¶ć do dojrzałej miło¶ci narzeczeńskiej i małżeńskiej, postawa opiekuńczo¶ci wobec słabszych (szczególnie za¶ wobec kobiet i dzieci), postawa przebaczenia i pojednania, zdolno¶ć wyrażania uczuć, otwarcie na "nowe życie", postawa twórczo¶ci, otwarcie na transcendencję. Budowanie w sobie takich postaw i zachowań domaga się jednak wielkiej pracy nad sob±: porz±dkowania swojego życia uczuciowego oraz przezwyciężania egoizmu, koncentracji na sobie i pychy. Praca ta nie może ograniczać się jednak do wymiaru psychicznego. Winna obejmować również płaszczyznę duchow±. Praca w sferze emocjonalnej winna ł±czyć się ¶ci¶le z wymiarem duchowym. Do¶wiadczenie duchowe jest bowiem najważniejszym odniesieniem dla ludzkiego ojcostwa.

Niezmiernie ważnym rysem wychowania siebie do dojrzałego ojcostwa jest zdobywanie coraz większej wewnętrznej wolno¶ci. Wolno¶ć jest bowiem istotnym rysem męsko¶ci. Mężczyzna - m±ż i ojciec - potrzebuje wewnętrznej wolno¶ci, aby mógł wej¶ć w sposób spontaniczny i głęboki w intymn± relację emocjonaln± zarówno ze swoj± żon± jak i dziećmi. Wielu mężczyzn żyj±cych w małżeństwie i rodzinie unika głębszych relacji z żon± i dziećmi, ponieważ obawiaj± się utraty wolno¶ci. Wolno¶ć mężczyzny wyraża się między w zachowaniu "słusznego dystansu" wobec rzeczywisto¶ci oraz w możliwo¶ci dokonania ¶wiadomego i wolnego wyboru.

Wolno¶ć zewnętrzna (wobec osób i rzeczy) zakłada zdobycie najpierw wolno¶ć wewnętrznej: wolno¶ci wobec własnych odczuć, pragnień i d±żeń. Zniewolenie zewnętrzne posiada zwykle swoje Ľródło w zniewoleniu wewnętrzny. St±d też ważnym elementem przygotowania do dojrzałego ojcostwa jest zdobywanie wolno¶ci wobec własnych potrzeb emocjonalnych (ciepła, serdeczno¶ci), wobec męskich ambicji, tendencji do zniechęcenia się, smutku, depresji, wolno¶ć wobec odczuć gniewu czy agresji, wolno¶ć wobec potrzeby dominacji, rywalizacji, wolno¶ć wobec własnych potrzeb seksualnych. To wła¶nie do¶wiadczenie własnej wolno¶ci wewnętrznej i zewnętrznej daje mężczyĽnie tak ważne dla niego poczucie własnej warto¶ci, godno¶ci i dobrze rozumianej siły. Do¶wiadczenie wolno¶ci jest także fundamentem tożsamo¶ci ludzkiej - jako mężczyzny.

Istotne znaczenie w przygotowaniu do dojrzałego ojcostwa i macierzyństwa jest również dobre przeżycie okresu narzeczeńskiego. Nierzadko młodzi ludzie zaprzepaszczaj± szansę na udane życie rodzinne, w tym także udane ojcostwo i macierzyństwo, z powodu braku poważnego zaangażowania w przygotowanie się do małżeństwa. Fascynacja emocjonalna, z któr± w sposób naturalny ł±czy się także fascynacja seksualna, nie wystarcza do zbudowania trwałej więzi z żon± i dziećmi. Konieczna jest także stopniowo zdobywana dojrzało¶ć emocjonalna i duchowa, do której przyszli małżonkowie i rodzice winni się wzajemnie wychowywać. Dojrzało¶ć ta staje się Ľródłem odpowiedzialno¶ci, bezinteresowno¶ci i ofiarno¶ci zarówno wobec współmałżonki(a), jak też wobec własnych dzieci.

Zakochanie - fascynacja miło¶ci± jest wielkim darem Boga i Ľródłem niezwykłym ludzkiej energii. Młodzi ludzie winni korzystać z niej, aby podejmować trud przemiany siebie, trud dojrzewania emocjonalnego i duchowego. Fundamentem szczę¶liwego małżeństwa, ojcostwa i macierzyństwa, jest zawsze osobista przemiana każdego z partnerów poł±czona ze wzajemnym poznaniem siebie i zaakceptowaniem się. Proces ten zakłada jednak gotowo¶ć umierania dla siebie - dla swoich potrzeb i swoich pragnień. Prawdziwa miło¶ć wymaga trudu wychodzenia z siebie, otwierania się na drugiego, w tym także otwierania się na Boga.

 

Do¶wiadczenie Boga jako Ojca

Do¶wiadczenia ojcostwa zarówno w wymiarze naturalnym jak i duchowym domaga się przede wszystkim odwołania się do ostatecznego ¬ródła naszego istnienia - do Boga jako Ojca. Odkrywanie prawdziwego - ojcowskiego obrazu Boga staje się dla nas najgłębszym fundamentem, na którym może być budowane ¶wiadome i dojrzałe ojcostwo naturalne.

W Trójcy ¦więtej wszystko pochodzi od Ojca. To On wiecznie rodzi Syna jako swój doskonały obraz. To z Jego miło¶ci do Syna pochodzi Duch ¦więty. Do Ojca również powraca życie przekazane Synowi i Duchowi. Syn bowiem całkowicie zwrócony jest ku Ojcu: Ojciec miłuje Syna, bo On zawsze czyni to, co się Jemu podoba (por. J 8, 29). Ojcostwo Boga oznacza więc, że wszystko pochodzi od Niego. On jest pocz±tkiem wszystkiego. Od Niego pochodzi Syn jako "Bóg z Boga, ¶wiatło¶ć ze ¶wiatło¶ci, Bóg prawdziwy z Boga prawdziwego, zrodzony a nie stworzony" (Credo). Ojciec jest wiekuist± miło¶ci±. Jest pocz±tkiem miło¶ci i Ľródłem wszelkiej miło¶ci. Jest "nieskończon± wol± dobra".19

Z miło¶ci Ojca pochodzi nasze życie i zdolno¶ć przekazywania życia: ojcostwo i macierzyństwo. Odwieczna ojcowska miło¶ć chciała, aby¶my otrzymali życie od naszych rodziców i by¶my sami rodzili "nowe życie". Każde życie zwi±zane jest z miło¶ci± Ojca i pochodzi z Jego Boskiej miło¶ci. Miło¶ć Ojca do Syna jest odbita w każdym człowieku. Każda ludzka miło¶ć bierze swój pocz±tek z Miło¶ci Ojca do Syna. Bóg stworzył człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę, stworzył ojca i matkę.

Nie tylko wszystko pochodzi od Ojca, ale także wszystko do Niego zmierza. Ojciec objawia się nam jako ostateczny cel - kres ludzkiego życia. Syn pochodzi od Ojca, ale tylko po to, aby do Niego powrócić.

Dojrzało¶ć ojcowska i macierzyńska rodzi się w nas nie tylko poprzez pracę nad sob±, ale także poprzez przedłużon± modlitwę, w której kontempluj±c Osobę Jezusa, Jego życie, naukę, a zwłaszcza Jego ¶mierć i Zmartwychwstanie odkrywamy Boga jako Ojca: Kto mnie widzi, widzi i Ojca (J 12, 45).

*   *   * 

W ¶wiecie, który odcina się od swoich korzeni - od Stwórcy - jeste¶my zaproszeni do adoracji odwiecznej miło¶ci Boga Ojca. Odkrywaj±c Ojca odkryjemy Ľródło naszego życia, odkryjemy siebie, odkryjemy życie rodzinne, powołanie do ojcostwa i macierzyństwa.Ojcowska miło¶ć, która pochyla się nad każdym z nas, udzieli nam poczucie sensu i celu ludzkiej miło¶ci, w tym także miło¶ci ojcowskiej i macierzyńskiej. Im bardziej poranione jest nasze do¶wiadczenie ojcostwa i macierzyństwa, z którego wyrastamy, tym bardziej potrzebna jest nam adoracja ojcowskiej miło¶ci Boga.

Józef Augustyn SJ
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Olszański
9,07 zapł 50 zł    Wyrównanie - koniec.

================================== =============

Fedyk Tomasz
zapł za 40 wziął 40  zapłacił

wziął 10 po 8 zł i 10 po 2,50

======================================================

Fedyk Arkadiusz 
zapł. 40 wziął 40, 

? nie płacone 20 egz.

====================================================

Krowiak Mariusz ( pracuje z Arkiem Fedykiem )

26.08. zapłacił za  resztę  62.50 zł

 ====================================================

Uszkiewicz Roman
22.07 zapł za 50 wziął 100 egz. 

23.09 zapłacił 20 po 8 i 20 po 2,50 razem 210 zł

Wziął 20 po 8 i 20 po 2,50

 =======================================================

Wójcik Józef  miał 60 egz.

21.11. zapł za 25 egz. wyrównane

Zajączkowski
23.09. zapł za 25 egz. zabrał 25 egz.

====================================================

Halwa Paweł
 31.05 wziął 10 egz. zapł. wszystko.

========================================================

Karbowniczyn Jacek z Olszan 

7.o6 zapł za 70 wziął 70 egz.

==================================================

Kiełtyka Zbigniew Łętownia

8.07 zapł za 50 

===================================================

Pakuła Grzegorz  z Przemyśla

19.07 zapł 30 wziął 30, zapł 30 wziął 40 

====================================================

Skarbek Robert

Wziął 10 po 8 zł,  i 10 po 2,50 zł    Zapłacił  wziął 10 po 8 zł.

====================================================

Tomasz Tarnawski  

wziął 30 szt. po 8 zł,

=======================================================

Uwaga:

Niektórzy mogli zapłacić za pobrane egz. pod moją nieobecność i nie odnotowano tego dokładnie. Chciałbym jednak w końcu wszystko wyprowadzić na zero przed nowym sezonem.

Krasiczyn, dnia 25,01 1999
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